
R Y S  H IS T O R Y C Z N Y  

B U D Ż E T U  W  P O L S C E .

t,Ciąg dalszy).

IV.

Po pierwszym podziale Polski między mocarstwam i ościennemi w 1773 r., 
z  13 .555  mil □ ,  Polska strac iła  3 .9 2 5  m.

Z pozostałej przestrzeni 9 .930  mil □  przypadało:
1° na  kraje ko ronne: y

a) na prowincje W ielkopolską . . 1.44G mil □  )
i )  „  M ałopolską . . 2 .8 9 0  „  „  j 5 -34 2  D

2° na W . ks. l i t e w s k i e ........................................  4 .2 8 8  „  „
Łącznie ja k  w yżej 9.G 30 m. □  

To pociągnęło za  sobą znaczne zm niejszenie dochodów Republiki, a szcze­
gólnie dochodów króla, gdyż 2/ 3 części dóbr stołu królewskiego odpadło.
Król stracił 4 .0 0 0 .0 0 0  złp . dochodu, a pozostał przy trzech miljonach 
(2 .0 0 0 .0 0 0  złp. z  dóbr i ceł, oraz 1 .0 0 0 .0 0 0  złp. subsidium  z ogólnych 
funduszów Republiki na sejmie 17GG roku przyznane). Kraj w bardzo tru- 
dnem znalaz ł się położeniu, w obec zm niejszenia się dochodów, potrzeby 
niepomiernie w zrosły. Zapewnienie królowi dochodu odpowiedniego utraco-

E konom ista, m. styczeń.
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nem u, sp ła ta  d łu g u  publicznego, o raz u trzym an ie  w ojska n a  stopie do po­
trzeby  obrony k ra ju  za sto so w an e j, w ym agały  n iezw łocznego podniesienia 
dochodów  i p rzyprow adzen ia  do porządku zru jnow anej klęskam i skarbo- 
w ości.

N iebaw em  przystąp iono  do d z ie ła . S ejm  ex trao rd in ary ny w arszaw sk i, pod 
w ęzłem  konfederacji generalne j obo jga narodów , w dniu 19 kw ietnia 1773  r. 
z a cz ę ty , a  z  lim itacji i sześc iu  prorogacij w r. 1775  przy u tw ierdzeniu  dzieł 
konfederacij generalnych  i rozw iązan iu  onych skończony , wielkiem i odznaczy ł 
się  reform am i finansow em i.

Chcąc nadać  w iększą m oc i sp ręży sto ść  w ład zy  w ykonaw czej, dotąd w  rę ­
ku K ró la  i Senatus Consilium z o s ta jące j, — uchw alono Radą nieustającą 
z  trzech  s ta n ó w  z ło ż o n ą : K ró la, S enatu  i s ta n u  rycersk iego . C złonkow ie 
z sena tu  w liczbie 18 i w tak ie jże  liczbie z s tan u  rycersk iego , licząc w to 
M arsza łk a  R ady, co la t dw a na se jm ach  ordynarijnych w iększośc ią  g ło sów  
byli w ybierani, w y jąw szy  4 -ch  m in istrów , k tó rzy  z  u rzędu  ja k o  członkow ie 
z  S en a tu  w R adzie n ieusta jące j zasiada li. P ła c ę  M arszałkow i z ł . 3 0 .0 0 0 , 
z a ś  członkom , prócz m inistrów  i duchow nych, k tó rzy  oddzielne mieli u p o sa­
żenie po z ł . 1 4 .0 0 0  rocznie oznaczono . S ek re ta rz  R ady tak że  p rzez sejm  
w ybierany, rów nież 1 4 .0 0 0  z ł. p łacy  rocznej pobierał. R ada  n ie u s ta jąc a  nie 
by ła w ład zą  p raw odaw czą, ani te ż  sąd zącą , obow iązkiem  je j było p ilnow ać w y­
konan ia  praw . M ogła w ydaw ać a sy g n ac je  do sk a rb u , lecz ty lko n a  w ydatki 
ex trao rdynarijne  i w  g ran icach  funduszu  do je j  dyspozycji (na  k redy ta  do ­
datkow e) budżetem  w ydzielonego. R ad a  n ie u sta jąc a  dzieliła  się  na  pięć de­
partam en tów : 1. In teresów  cudzoziem skich; 2 . Policji, czyli dobrego po rząd­
ku; 3 . W ojskow y; 4 . Spraw iedliw ości i 5 . Skarbow y.

O bow iązkiem  departam en tu  skarbow ego, w  k tórym  P odskarbi W . K . ja k o  
M inister p rezydow ał, b y ło : 1. R o s trz ą sa ć  p ro jek ta  do budżetu  p rzez kom isję 
skarbow ą, przed w niesieniem  onych na sejm , przedstaw iane i czynić nad n ie­
mi sw oje  uw agi; 2 . O dbierać od kom isji skarbow ej koronnej rachunk i po to­
czne co m iesiąc, a  z  percep ty  generalne j co k w a rta ł, z a ś  od kom isji sk a rb o ­
w ej litew skiej, po każdej kadencji i ex trakadencji; 3 . p rze s trzeg a ć  aby  per- 
cepta i eapensa pod ług  p raw a dopełn ianą by ła  (kon tro la  b ieżąca).

W idzim y stąd , że u d z ia ł R ady n ieu sta jące j w  rachunkow ości publicznej 
był dosyć znaczny ; ro s trz ą sa ją c  p ro jek ta  do budżetu , b ra ła  ona pośrednio 
u d z ia ł w rachunkow ości p raw odaw czej; je j  był poruczony g łów ny  nadzór nad 
rachunkow ością  adm in istracijną , a  z a raze m  sta n o w iła  ja k o b y  p ie rw szą in ­
s tan c ję  rachunkow ości sądow ej, odbyw ała  bowiem p ie rw szą sz czeg ó ło w ą  re ­
w izję rach u n k ó w  b ieżących, przed w niesieniem  ogólnego dw uletn iego  rac h u n ­
ku  na se jm  ordynarijny .
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D rugą w ażną czynnością sejm u pod względem skarbowym , było uporząd­
kowanie długu publicznego i obmyślenie środków  na  jego  sp ła tę . W  tym ce­
lu uorganizowano Kom isją iikw idacijnq, przez sejm  wybieralną, której obo­
wiązkiem było rozpoznawanie wszelkich pretensij do skarbu i ostateczne 
ustanowienie wysokości długu publicznego. Długi Republiki rozdzielono na 
dwie klasy: w pierwszej pomieszczono długi z niespełnionych zobowiązań 
budżetowych w ynikłe, to je s t  należności budżetowe od roku 1768 zalegające, 
a mianowicie: subsidium  królowi za  lat 7 w ilości 7 .0 0 0 .0 0 0  z ł., długi woj­
skowe i niektóre pensje cywilne; w 2-ej klasie wszelkie inne długi w pier­
w szej niepomieszczone.

Po zupełnem  zaspokojeniu długów  1-ej klasy, przychodziła kolej na dru­
gą; każdy wierzyciel skarbu pretensje sw e w przeciągu pół roku, pod u tratą , 
produkować powinien. Prow izje wszelkie od tych długów  uchylono. K om isa­
rze za  czynność sw ą nie brali ze skarbu żadnej płacy, lecz przyznano im wy­
nagrodzenie l 2/s%, czyli tak  zw any GO-ty grosz od sum  wylikwidowanych, 
które to wynagrodzenie wierzyciele, odbierając sw ą należność, płacić byli 
obowiązani.

Na sp łatę  długów  republiki, przez kom isję likw idacijną ustanow ić się m a­
jących, wyznaczono następujące fundusze:

a) z  dochodów budżetowych, —ze skarbu koronnego 5 0 0 .0 0 0  z ł., zaś  ze 
skarbu litewskiego 2 5 0 .0 0 0  z ł. roczn ie ;

b) z  innych źródeł, —  subsidium charitativum  od duchow ieństwa ko­
ronnego 6 0 0 .0 0 0  zł. i od duchow ieństwa litew skiego 100 .000  zł. ro­
cznie, a  oprócz tego w szystkie czynsze ze starostw  in emphytetisim  
puszczonych (po odtrąceniu 1 ‘/ 2 kw arty  w Koronie, a  2-ch kw art w Li­
twie, które do skarbu na ogólne potrzeby państw a w pływ ały) ( ') •

Komisja likwidacijna m iała swój oddzielny budżet i zupełnie oddzielny ra­
chunek spłaty  długu publicznego prowadzono, również oddzielnie manipulo­
wano rachunek grosza 60-go. Gorliwie za ję ła  się komisja likwidacijna speł-

(') D la pom nożenia dochodów Republiki, K ról odstąp ił szafunku starostw . Od­
tąd  w akujące starostw a, wypuszczane być m iały w dzierżawę prawem em phyteuty- 
eznćm na la t  50, przez publiczną licy tację  więcej dającem u. Dotychczasowi po­
siadacze starostw , m ieli sobie do śm ierci zapewnioną posesję. Szacunek w akują­
cych starostw  i wypuszczanie ich  w dzierżawę, poruczono ustanowionym na to 
kom isjom  em phyteutycznym . Kom isarze za czynność swą nie pobierali żadnej p ła ­
cy, lecz tylko wynagrodzenie od utrzym ujących się na  licytacji w stosunku l ° 0 
od sumy kap ita lne j, ja k a  z postąpionego rocznego czynszu pom nożonego przez 20 
w ypadła. Kom isje te  wkrótce, a  mianowicie na  sejmie ordynarijnym  17.6 i .  znie­
sione zostały, a  czynność ich  poruczono kom isjom  skarbowym.
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nieniem włożonego na nią obowiązku; ju ż  na sejmie ordynarijnym w 1T§0 r. 
przedstaw iła ukończone swe prace i rozw iązaną zosta ła , a  dalszą sp łatą  
ostatecznie wylikwidowanego długu w sumie ogólnej z ł. 2 3 .0 0 0 .0 0 0  ( ‘) komi­
sji skarbowej poruczono. 'W  nagrodą za  kilkoletnią gorliwą pracą pozosta­
wiono kom isarzy przy poborze GOgo grosza, aż do zupełnej sp łaty  długu przez 
nich ustanowionego. P iętnaście la t pokoju, regularne wpływy funduszów  na 
umorzenie długu przeznaczonych, wreszcie pilna i sum ienna onych adm inistra­
cja, ten przyniosły rezultat, żenlługi w ciągu lat 15 zupełnie umorzone zostały .

Po zała tw ieniu  ważnej czynności co do uregulowania i zabespieczenia d łu ­
gu publicznego, k tórą to czynność sejm  za  pierwszy swój obowiązek uw a­
ża ł, przystąpiono do rozpraw  nad budżetem  wydatków  i do ostatecznego 
onego ułożenia.

Budżet wydatków  na tym sejm ie zatwierdzony, przedstaw iam y tu w ogól­
nych zarysach.

Produkcja expens cywilnych i wojskowych do skarbu Rzeczypospolitej
regulowanych.

1. Do skarbu J. K . Mości.......................... zł. 3 .3 3 3 .3 3 3  gr. 10 (2)
2 . R ada nieustająca z ł. GOO.OOO, z której 

to sumy przypadło z  podziału na skarb 
k o r o n n y ............................................... 99 4 0 0 .0 0 0  . .

3 . D epartam ent m arszałkow ski . . . . 99 183.401 . .
4 . „  w o j s k o w y ..................... 99 2 1 0 .0 0 0  . .
5 . „  k a n c l e r s k i ..................... 99 2 4 8 .0 0 0  . .
6 . „  skarbow y .......................... 99 5 0 2 .5 0 0  . .
7. Na fundusz um arzający  długi Rzpltej . 99 5 0 0 .0 0 0  . .
8 . Sądow nictw o......................................... 99 2 5 0 .0 0 0  . .
9 . Na w ojsko koronne............................... 99 12 .0 0 0 .0 0 0  . .

10. N a pensje K siążętom  sa sk im . . . . 99 2 0 8 .0 0 0  . .
U .  Na expensa nieprzewidziane .' . . . 99 4 4 0 .1 0 0  gr. 2 0

Sum a zł. 18.341.461 . .
do przeniesienia zł. 18.3417401 . .

P) Z tej ogó lnej sum y przypadało  na kraje koronne około  l8 .ooo .ooo .
(3) N a zastąp ien ie u traconego przez K róla z dóbr sto ło w y ch  dochodu, p ostan o­

wiono pow iększyć dotychczasow e subsidium  l.ooo .ooo  z ł. roczn ie w ynoszące, do 
5 .0 0 0 .0 0 0 , z  których przypadło na Koroną z ł .  3.333.333 gr. lo , a na W . Ks. L ite ­
w skie z ł. 1.666.666 gr. 20 .



z  p rzen iesien ia z ł .  1 8 .3 4 1 .4 6 1  . .
B udżet w ydatków  W . K s. L itew skiego 

z  tak ichże szczegó łów  sk ła d a jący  się , obliczony 
z o s ta ł n a  s u m ę ........................................................ „  1 1 .0 0 0 .0 0 0  . .

U chw alone za tem  w ydatk i roczne ca łe j R e­
publiki, p rzed staw ia ją  sum ę ............................ z ł . 2 9 .3 4 1 .4 0 1  . . ( ' )

B udżetu  szczegó łow ego  dochodów  n a  tym że sejm ie nie zatw ierdzono , lecz 
tylko uchw alono ogólnie podnieść dochody obo jga narodów  do sum y z ł . 
3 0 .0 0 0 .0 0 0  rocznie.

D la osiągnięcia tego  rez u lta tu  nas tęp u jące  za p ad ły  uch w a ły  co do k rajów  
koronnych:

Osobnym  aktem  se jm u trak ta to w eg o  1 7 6 8  r., pom iędzy innem i, stanow ienie 
podatków  inter materias status policzone zo s ta ło  i n a  se jm ach  w alnych, ty l­
ko unanimitate decydow ane być m ogło . W idzieliśm y w yżej, ja k ie  to  praw o 
pociągnęło  z a  sobą sku tk i. O tóż dla un ikn ien ia na  p rzy sz ło ść  zaw odu  w o sią­
gnięciu odpow iednich dochodów7, postanow iono , aby  odtąd w szelkie propo­
zycje co do opodatkow ania w iększośc ią  g ło só w  decydow ane były, nie n a ru ­
sz a ją c  p rzez to  innych punk tów  pom ienionego w yżej a k tu  trak ta to w eg o  (2).

Z godziw szy  się  n a  tę  kardyna lną  za sa d ę , uch\valono następn ie:
1. Z n ie ść  o s ta teczn ie  pogłówne i podymne daime, k tó re  w zasad z ie  ju ż  

na sejm ie 1 7 6 4  r ., ja k o  niespraw iedliw e, zn iesione zo s ta ły . Z  uw agi z a ś , że 
w szyscy  obyw atele rów ne, w p rzyk ładan iu  się  do dobra publicznego, ponosić  
w inni ciężary , ustanow iono  podymne generalne, k tó re  w szyscy  bez w y ją tku  
prócz k lasztorów 7 mendicantium p łacić  m ieli. W  m iastach  k lasyfikac ja by ła 
dosyć szczegó łow a: o p ła ta  w ynosiła  od 4  do 16 z ł . roczn ie. Co do w si, ro z ­
dzielono ca łe  państw o  n a  dw ie części czyli k lasy , odpow iednio do po łożenia, 
za ludn ien ia , zam ożności i g leby  ziem i; w7 p ierw szej p łacono z  każdego  kom i­
na nad  dach w yniesionego po z ł . 7 rocznie, w drugiej po z ł .  5 . S um a op ła­
ty  obliczona z każdej w7si ro sk ład a ła  się  pom iędzy kon trybuentów  w  sto su n ­
ku do posiadanej ilości i ja k o śc i roli. P odatek  za tem  podym nego p rzy b ra ł we 
w siach ch arak te r podatku  grun tow ego  ( 3).

2 . Z niesiono  hibernę, k tó rą  dotąd w łośc ian ie  w  dobrach królew skich p ła ­
cić byli obow iązani i u stanow iono na tom iast pólpodymne. T o je s t  w w oje­
w ództw ach  i ziem iach policzonych do p ierw szej k lasy , w łościan ie w dobrach

(') Vol. legum T. VIII str. 99 i 401.
(") »  »  »  )> „  8 8 .

(D i) !) „ i, „ 88.



królew skich osiedli, p łacili po 3 ‘/ 2 zł- z  kom ina pó łpodym nego, czyli razem  
z podym nem  po z t .  lft '/2 r o c z n i e , - z a ś  w  w ojew ództw ach  i ziem iach  do d ru ­
giej k lasy  policzonych, łą cz n ie  po z t . 7 ' / 2 z  kom ina rocznie. Dw ory w do­
brach królew skich w olne od h iberny, po zo s ta ły  tern sam em  w olne od op ła ty  
półpodym nego ( 1).

3 . Gdy uchw ały  se jm ów  17(14, 17GG i 17G8 co do w prow adzenia now ych 
podatków  w m iejsce zniesionych pogłów nego  i podym nego daw nego, z  pow o­
du c iąg łych  zam ieszek , do sku tk u  doprow adzone być nie m og ły ; p rzeto  na 
sejm ie 1 7 7 3  - 1 7 7 5  r. uregulow ano osta teczn ie  o p ła ty  czopowego i szelężne- 
(jo w edle z a sa d  w skazanych  praw em  sejm ow em  17G8 r. (2).

4 . U chw alono podatek  stem plow y. W szelk ie  a k ta  u rzędow e, nom inacje, 
przyw ileje, k a rty  do gry , ka len d a rze  i księg i żydow skie, podlegały  opłacie 
s tem pla  (3).

5 . U stanow iono podatek  od tabak i k rajow ej i zag ran iczn e j: od pierw szej 
g ro sz  10-ty  czyli 10° 0 w arto śc i, od drugiej 1 z t . od fun ta  (4).

G. P og lów ne żydow skie z  dw óch do trzech  zło tych  rocznie od g łow y pod­
niesiono (■').

7 . Clo generalne p rzyw rócono w  całe tn  znaczen iu , w ed ług  zasad  w sk a ­
zanych  ko n sty tu c ją  17G4 r. ( jj.

8 .  Clo od soli. Przyw ilej sp row adzan ia  soli z  zag ran icy , s łu ż y ł dotąd s a ­
memu tylko K rólowi. Na tym -z a ś  sejm ie uchw alono w olny so lą  handel za  
o p ła tą  c ła , od k tórego  nik t, n aw et K ról nie był w olny. 6  cen tnarów  soli na 
po trzebę jed n eg o  folw arku, wolno było sp row adzać bez o p ła ty  c ła  ( ') .

9 . Loterja krajowa. Gdy lo te rja  gen u eń sk a  praw em  17G8 r. dla pom no­
żenia dochodów  Republiki pozw olona, nie p rzyn io sła  oczekiw anego rezu lta tu , 
p rze to  uchw alono w ypuścić lo terję  w dzierżaw ę na la t G kom panjom  k ra jo ­
wym  per plus ojferentiam. G łów ny nadzór nad adm in istrac ją  dochodu z lo- 
te rji, kom isji skarbow ej poruczono (-).

Podobne u ch w a ły  co do podniesienia dochodów  publicznych zap ad ły  na 
pom ienionym  sejm ie i dla W . K s. L itew skiego.

W k ró tce  a to li p rzekonano  się , że w szystk ie  u regu low ane i nowo u s ta n o ­
w ione podatki i op ła ty  nie p rzyn iosły  dochodu odpow iedniego zam ierzen iu .

(') Vol. legum Tom V III str. 90
(*) )> » >> » » "■
P ) »  !> >> »  >• 9 4 -
P )  J> J !  »  »  »  " •

(5) Ibidem.
(6) Ibidem.
p) Vol. legum Tom V III str. 96.
I8)  >i u  u  u  i i
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Złożone na sejm ie 1776  r. rachunki, ciężki w ykazały  deficit. Podać tylko 
możemy rezultat obrotu funduszów  koronnych, gdyż nie posiadamy żadnych 
m aterjałów  odnoszących się do w ykonania budżetu W . K s. Litewskiego.

R ezultat w szakże w obu krajach  połączonych był ten sam ; stosunek za ­
tem budżetów przy danej cyfrze z  w ykonania budżetu Korony wynikłej, da 
nam dokładne mniej więcej wyobrażenie o rezultacie jak i wypadł z w ykona­
nia budżetu W . Ks. Litewskiego.

L ały  dochód z Korony za  czas od 8  kw ietnia 1775 r. do ostatniego sier­
pnia 1776 r., przyniósł z ł. 1 1 ,7 4 8 .5 6 8  gr. 19 den. 7 '/* ( ' ) :  w obec zatem za ­
mierzonego w ydatku w stosunku budżetem rocznie oznaczonej cyfry, około 
z ł. 2 5 .0 0 0 .0 0 0 , okazał się deficit w Koronie przeszło  zł. 1 3 .0 0 0 .0 0 0 — 
a w całym  kraju  mniej więcej z ł. 2 1 .0 0 0 .0 0 0  (2).

Dodać tu w szakże winniśmy, że w rachunek ten nie wchodzi fundusz na 
umorzenie długu publicznego przeznaczony, który oddzielnie m anipulowany 
nigdy nie był odwracany od swego przeznaczenia, fundusz 60-go grosza 
i fundusz z  dóbr ostrogskich, o którym niżej będzie mowa.

T ak  sm utny rezu ltat dostateczne przyniósł przekonanie, że nie w samem 
powiększeniu dochodów, lecz głównie w oszczędnościach równowagi budże­
towej szukać należało. Nie ociągano się też długo i za raz  na sejmie ordyna- 
rijnym w d. 26  sierpnia 1776 r. zaczętym , a 31 października t. r. skończo­
nym, przystąpiono do ścisłego rozbioru budżetu w ydatków i zredukowano go 
prawie do połowy poprzedniego.

Począw szy od K róla, który 1 .0 0 0 .0 0 0  z ł. z  wydzielonego mu subsidium 
odstąpił, wszystkim  urzędnikom, szczególniej wyższym, płace pozmniejsza- 
no, w wydatkach w ojskowych, przez zredukowanie liczby w o jska , znaczne 
oszczędności zaprow adzono.

Budżet wydatków  na tym że sejmie uchwalony, następujący przedstaw ia
obraz:

Tabela expensy koronnćj.

I. Król Jmć.
1. Ze skarbu Rzpltej do skarbu J . K. M. zł.

II. Stan cywilny.
2 . Rada n ie u s ta ją c a .........................   • • »

do przeniesienia z ł.

(>) Archiwum Kom. Skarbu księgi Nr. 96, 97 i 98.
(J) Lelewel ocenia ówczesny deficit obu krajów na i 9 .7 5 0 .ooo z . ( o s a .  zieje 

i rzeczy je j, Tom Y I str. 8 2 ).

2 .6 6 6 .6 6 6  gr. 2 0

3 0 0 .0 0 0  • •
2.900.000 gr. 2 0



z przeniesienia zł. 2.966.666 gr. 20
3. Departament marszałkowski . . . .  „ 203.461 . .
4. „ kanclerski............................„ 40.000 . .
5. „ skarbow y............................. ........  642-000 . .
6. Fundusz umarzający dług publiczny . . „  500.000 . .
7. Sądow nictw o............................................. ........  80.000 . .
8. Na posłów zagranicznych, gabinet tłóma-

czów i szkoły orjentalne.....................................  270.000 . .
9. Reperacje zamków: warszawskiego, kra­

kowskiego i pałacu R zp lte j...................... ........  90.000 . .
10. Reprezentacja narodow'a „ 16.666 gr. 20
11. Dla szpitala warszawskiego „ 25.000 . .
12. Pensje, rekompensy i gratyfikacje:

a) Królewiczom polskim Ks. saskim . . „ 178.666 gr. 20
b) Inne w y d a tk i ................................................. 26.000 . .

13. Expens extraordynarijna.................................. „ 300.000 . .

111. Wojsko.

14. Departament wojskowy, szkoła rycerska
i utrzymanie w ojska.............................  . „_____6.490.000 . .

Suma zł. 11.828.461 . .

Tabela expensy W. Ks. Litewskiego.

7. K ról Jmć.

1. Ze skarbu Rzpltej do skarbn J. K. Mości zł. 1.333.333 gr. 10

II . Stan cywilny.
2. Rada nieustająca . . . . . . . . 99 150.000 . .
3. Departament marszałkowski....................... 99 124.000 . .
4. „ kanclerski............................. 99 106.000 . .
5. „ sk arb o w y ............................. 99 309.758 gr. 10
6. Fundusz umarzający dług publiczny . . 99 250.000 . .
7. Sądownictwo............................................... 99 46.000 . .
8. Na posłów zagranicznych, gabinet tłóma-

czów i szkoły orjentalne............................. 99 106.000 . .
9. Reperacja zamku grodzieńskiego . . . 99 10.000 . .

10. Reprezentacja narodowa............................. 99 14.333 gr. 10
11. Na czyszczenie rzek i komunikacje wodne 99 60.000 . .

d o  przeniesienia zł. 2.509.425 . .



z  p rzen iesien ia z ł .  2 .5 0 0 .4 2 5  . .
12. K rólew iczom  polskim  K s. saskim  . . . „  8 9 .3 3 3  gr. 10
13. E xpens e x tra o rd y n a rijn a .......................... „  1 5 1 .2 4 1  „  2 0

111. Wojsko.

14. D epartam en t w ojskow y, sz k o ła  rycerska
i u trzym anie  w o js k a ............................................   2 .4 0 0 .0 0 0  . .

S u m a z ł .  5 .1 5 0 .0 0 0  . .
dodaw szy  koronne „  1 1 .8 2 8 .4 0 1  . .

R azem  w ydatki obo jga narodów  z ł .  1 6 .9 7 8 .4 6 1  . . ( ' )
N a pokrycie tak  zredukow anych  w ydatków , nie po trzeba było żadnego  n o ­

w ego podatku  uchw alać , gdyż m ożna było  spodziew ać się , iż do tychczasow e 
ź ró d ła  dochodów , k tó re  w ed ług  dośw iadczenia zu p ły n io n y ch  1 7 m iesięcy, by­
łyby n iedosta teczne , o tyle s ta n ą  się obfitszem i, że na  pokrycie zam ierzo ­
nych  w ydatków  w y sta rczą , tern w ięcej, że  o p ła tę  stem plow ą podw yższono 
i p rzez w ypuszczen ie  w  dzierżaw ę dochodu z  tabak i, o siągnięto  w iększe 
w pływ y z tego  ź ró d ła .

Ja k o ż  nieom ylono się w  rachubie. P rzedstaw ione n a  sejm ie 1 7 7 8  r. r a ­
chunki skarbu  koronnego* z a  czas od 1 w rześn ia  1 7 7 6 , po o sta tn i sierpnia 
1 7 7 8  r . (2) ja k  n a jlep szy  o k aza ły  rez u lta t, a  m ianow icie:

D w uletnie dochody budżetow e skarbu
koronnego  p r z y n io s ły ................................ z ł .  2 3 .1 5 4 .9 5 3  g r. — den. 9 3/»

W ydatk i budżetow e z a  tenże czas 
u c z y n i ły ....................................................... „  2 3 .0 9 2 .8 6 7  „  9  „  1 0 '/a

P o zo sta ło  w skarb ie  z ł .  6 2 .0 8 5  gr. 2 0  den. 1 7 '/ 8
Rok za tem  1 7 7 6  stanow i epokę w p rzy p row adzen iu  do ró w n o w ag i budże­

tow ej daw nej skarbow ości polskiej.
R óżnica pom iędzy funduszem  konsolidow anym  i uchw alonym  zn ik ła  w bud­

żecie, lecz tylko pozornie; w gruncie  rzeczy  w szak że  p o z o s ta ła , ty lko  nie- 
uw ydatn iona. Ż e tak  było, a  nie inaczej, w sk az u je  u ch w a ła  sejm u 1776  r., 
w k tó re j p rzy  za tw ie rdzan iu  budżetu  w ydatków  pow iedziano : „żeby  po 
op łacen iu  najpierw ej escpensorum fundi (konsolidow anych), a  w nich pensij 
kom isarsk ich  skarbow ych , contingens K rólowi tab e lą  w yznaczone w ypłacone 
było naprzód , a  potem  ex massa totali in tra t publicznych w jed n y eh że  cza-

{>) Vol. legum T. VIII str. 550 i 569. 
(:) Archiwum Kom. Skarbu, księga 99.
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sach , i cywilne i w ojskow e, z  tą  tylko różnicą, że w ojskow e anticipative, 
a  cywilne decursive w każdej racie w yp łacane być m a ją” ( ') .

D otąd za jm o w a ła  n a s  g łów nie rachunkow ość praw odaw cza, lecz to nie w y­
czerpu je  przedm iotu* po zo s ta je  nam  je sz c z e  zastanow ić  się  nad w ykonaniem  
budżetu , 'to  je s t  rachunkow ością adm in istracijną  i je g o  zam knięciem , czyli 
rachunkow ością  sądow ą.

Pow iedzieliśm y w yże j, że za rząd  skarbu  Republiki zjednoczony  z o s ta ł 
w r. 1 7 0 4  pod w iedzą kom isij skarbow ych  koronnej i litew skiej, lecz tylko 
de jure, de facto  z a ś  zjednoczen ie  n as tąp iło  dopiero w 1775  r. W  tym  też  
roku uorganizow ano R adę N ieusta jącą , ja k o  n a jw y ższą  w ładzę  w ykonaw czą. 
D ana tej radz ie a try b u c ja  odbierania od kom isij skarbow ych rachunków  m ie­
sięcznych  i kw arta lnych , błogie z a  sobą pociągnę ła  sku tk i; kon tro la  bieżąca 
i szybka, nie d o puszcza ła  uchybień , g w aran to w a ła  śc is łe  w ykonanie budżetu . 
R ada N ieusta jąca  kon tro lu jąc  rachunkow ość adm in istracijną  w trakcie je j w yko­
nyw ania , p rzygo tow yw ała  m a te rja ł dla rachunkow ości sądow ej, tak , że. zeb ra ­
ny se jm  m iał sobie p rzed staw ian e  rachunk i, poparte dow odam i ju ż  p rzez R a ­
dę n ie u s ta jąc ą  spraw dzonem i, z a ra z  po zam knięciu  perjodu finansow ego i nie 
tracąc  czasu  na rospa tryw an iu  sz cz eg ó łó w , w ciągu dni kilku m óg ł go na le­
życie ocenić i zdan ie sw oje o nim w yrzec.

R achunek  sejm ow y z  6-ciu  sk ła d a ł się  oddziałów :
I-szy  oddział p rzedstaw ia ł rem anen t z  ub ieg łego  perjodu finansow ego (dw u­

letn iego). Z aleg ło śc i poborow e z tegoż  perjodu p o zo s ta łe , k tóre w  ro spatry  • 
w anem  15-o leciu, były  bąrdzo m ałe , w łąc za ły  się  do rem anen tu  pod ty tu ­
łem  rem anen t w re ten tach . Z a leg ło śc i p ła tn icze  nie m ia ły  m iejsca, gdyż k a ­
żdy w ydatek  o ile nie był spełn iony  w perjodzie finansow ym , do k tó rego  się 
odnosił, odpisyw ano na o szczędność , lub jeże li kon ieczność spe łn ien ia  onego 
dow iedzioną z o s ta ła , p rzechodził do k a teg o rji d ługów . T ym  sposobem  bud­
że t za m y k a ł się z a ra z  po skończeniu  perjodu finansow ego. R em anen t tak  
w  gotow iźnie ja k  i w re ten tach  (za leg ło śc iach  poborow ych) po zo s ta ły , s łu ż y ł 
n a  pokrycie kredytów  dodatkow ych, —  k tó re  nigdy tego  rem anen tu  przekro ­
czyć nie m ogły .

II-gi oddział p rzed staw ia ł rachunek  budżetow y— dochody bieżące p rze d s ta ­
w iano obok dochodów  ubiegłego perjodu  finansow ego i w ykazyw ano  pom ię­
dzy niemi różn ice , w ydatki z a ś  porów nyw ano z zatw ierdzonym  na sejm ie 
budżetem  w ydatków . R em anent z bieżącego perjodu po zo s ta ły , rów nież był

C) ol. legum T. V III str. 550.

7„
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obracany na kredyta dodatkowe, a dopiero o tyle, o ile nie byt wyczerpany  
przechodził do rachunku następnego.

III-ci oddział obejm ow ał rachunek sp łaty  długu publicznego.
IV-ty oddział rachunek g rosza  (iO-go.
V-ty oddział przedstaw iał rachunek prowenjencji z  dóbr ostrogskich ( ' ) .
VI-ty oddział obejm ował zebranie w szystk ich  rem anentów z pow yższych  

5-ciu oddziałów  pozostałych , które przenosiły  się  do następnego rachunku 
sejm ow ego.

Dla ostatecznego rozpoznania i ocenienia przedstawionego sobie rachunku, 
sejm  w yznacza ł z  grona sw ego  oddzielną delegację, której obowiązkiem  było 
sprawdzić podany rachunek; sprawdzanie takie nie było drobiazgowe, gdyż  
poprzedzała j e  kontrola bieżąca Rady nieustającej. Po ukończonej czynności

( ' )  K s. J a n u sz  O s tro g sk i K a sz te la n  k ra k o w sk i, o trzym aw szy  w r. 1609 pozw o­
le n ie  se jm ow e u czy n ien ia  o rd y n a c ji z d ó b r sw oich  dzied z iczn y ch  O s tro g sk ic h ,— 
w y znaczy ł n a  su kceso rów , n a  w y p ad ek  w ygaśn ięc ia  fam ilji, K aw ale ró w  M a lta ń ­
sk ich ; lecz  n ie  u z y sk a ł n a  to sa n k c ji R e p u b lik i. G dy je d e n  z następ có w  ks. Ja n u sz  
S an g u sz k o  M a rsz a łe k  N ad w o rn y  W . K s. L itew sk ieg o , ja k o  bezp o to m n y  su k c eso r 
i d z ied z ic , p om iędzy  innem i zap isam i i dożyw ociam i, zab esp ie c z y ł w ro k u  1753 n a  
o rd y n a c ji  O s tro g sk ie j n a  rz e c z  R e p u b lik i sum ę z ł. 300.000 ro czn ie , n a  u trzy m an ie  
6 0 0  ż o łn ie rz y , p rzec iw k o  w a ju ją c e j  podów czas P o rc ie  O to m ań sk ie j, —  K a w a le ro ­
wie M a lta ń scy  u w aża ją c  się  za  p raw n y ch  su k c eso ró w  w y stą p ili jp rzeciw ko  te s ta ­
m entow i K s. S anguszk i. S pór to c z y ł się d łu g o  i  d o p ie ro  n a  se jm ie  1766 r. p re te n ­
s je  K aw ale rów  M a lta ń sk ic h  stanow czo  o d rzu co n e  z o s ta ły , a  to  z  zasad y , że  p o ­
zw olen ie  sejmo-we 1609 r .  o d n o siło  się ty lk o  do ro d u  K s. Ja n u s z a  O strogsk iego , 
o ra z  że  do czy n ien ia  su k c e so ra m i K aw ale ró w  M a lta ń sk ic h  od  zag ra n ic z n y c h  w ładz  
d e p e n d u ją c y c h  se jm  p o zw o len ia  n ie  u d z ie la ł. T ym  ted y  spo so b em  w szy stk ie  zap i­
sy K s. S an g u sz k i w sw ej m ocy u trz y m a n e  z o s ta ły  i z a ra z  n a  tym że se jm ie  w yzna­
czo n a  z o s ta ła  k o m is ja  d la  r e p a r ty c ji  su m y  300.000 z ł. ro czn ie  n a  w sie i m iasta  
o rd y n ac ję  sk ła d a ją c e . Z  pow odu z am ieszek  w k ra ju ,  d z ie ło  k o m isji o s tro g sk ie j 
ro sp o czę te , n ie  z o s ta ło  uw ieńczone sk u tk iem , albow iem  p o se so ro w ie  pom ienio- 
n y ch  d ó b r z pow odu u sz czu p len ia  in t ra t  sum y oznaczo n e j do ro k u  1775 nie w no­
sili. D o p ie ro  n a  se jm ie  1773 —  1775 r. w yznaczoną z o s ta ła  d ru g a  k o m isja , k tó ra  
d z ie ło  o s ta te c z n ie  u k o ń c z y ła  i su m a  z ł. 300.000 do k a s  R e p u b lik i w pływ ać 
z acz ę ła . L ecz  z a k o n  K aw ale ró w  M a lta ń sk ic h , n ie  p o p rz e s ta ł  n a  te j u chw ale  
se jm ow ej z 1766 ro k u  i w y s tą p ił p o w tó rn ie  z p re te n s ją , k tó rą  dw ory ośc ienne 
p o p a r ły . U w zg lęd n ia jąc  to  p o p a rc ie  s ta n y  sk o n fed ero w an e  n a  se jm ie 17 , -i 
1775 r . u ch w a liły  fu n d a c ję  w ie lk iego  p rz e o rs tw a  i 6-ciu k o m an d o rji, z w aru n k iem  
ab y  ta k  p rz e o r  j a k  i kom an d o ro w ie  s z la c h tą  p o lsk ą  byli. W yzn aczo n a  p en s ja  
p rzeo ro w i 4 2 . 0 0 0  z ł. i kom an d o ro m  po 13 .000  z ł., łą c z n ie  1 2 0 .0 0 0  z ł. ro czn ie  za re -  
g u lo w an ą  z o s ta ła  do sum y  z ł. 3 0 0 .000  n a  d o b ra c h  O s tro g sk ic h  zab esp ieczo n e j. 
R e g im e n t o s tro g sk i s t r a tę  s tą d  p on iesioną , m ia ł sob ie  bonifikow aną z e ta tu  w o j­
skow ego.
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delegacja w nosiła rachunek na sejm, gdzie ostatecznie byt roztrząsany i kw i­
tow any. Przed wniesieniem doręczano każdemu posłowi drukowany exem- 
plarz rachunku w głów nych zarysach.

Budżet w ydatków na sejmie 1776 r. zatw ierdzony, przetrw ał bez zmiany 
do r. 1788 i bardzo ściśle był wykonywany.

Dla lepszego ocenienia w ykonania budżetu i dania pojęcia o formie u k ła ­
dania rachunków  sejm owych, podajemy czytelnikom obraz rachunku z perjo- 
du finansowego kończącego wyżej skreśloną epokę budżetową, w tym k sz ta ł­
cie, w jakim  na sejmie posłom był w ręczony, z zachowaniem naw et pisow ni 
ów czesnej.

Rachunek Kommissyi Rzeczypospolitey Skarbu Koronnego 

Na Seymie Warszawskim w 1788 roku.

Nr. I. 

Remanent Seymowy.

Rem anentu Seymowego podług Rachunków 178 6  r. znajdow ało się:
zło: 2 .1 0 1 .3 5 6  gr. 7 den.

W  który to R em anent, iż Summy 
z Różnych funduszów  wchodzą, 
a te do ich obrachunków prze­
niesione być powinny, przeto od 
tegoż rem anentu odłączaią się.

Jako to:

Ad N° III. Do funduszu um arzaiącego długi 
Rzeczypospolitey 11.18.220 

Ad N° IV. Do funduszu gro­
sza  sześćdziesią­
t e g o .................. „  2 7 0  gr. 6

Ad N° V. Do funduszu z
Dóbr Ostrogskicli „  7 .0 0 0

zostaje:

Do tego Rem anentu za  w yprzedane droż­
szą  ceną zboże przybyło ................................

25  4 0 0  -  6  -

2 .1 3 5 .8 6 6  —  1 -  5 

2 .5 4 0

Sum m a Sum m arum  Remanentu 2 . 1 3 8 . 4 0 6 -  1 -  5
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z przeniesienia 2 .1 3 8 .4 0 6 — 1— 5 

Expens i Explikacya tegoż Remanentu.
Wypłacił Skarb na polepszenie woyska koronnego 

11. 1 .983.205 -  4 -  13'/<
Na skupienie żywności

dla woyska w Ukrainie
i Podolu  .................., . . „

Decessów w Łanowym, 
Półtorykwarty i Czopowym „ 

Zostaie ieszcze na Re- 
ten tach .................................. .....

54.000

10.95? -  18 -  13«/a 

84.243 -  7 —  1474

Ut supra

Nr. II.
Dochody Skarbu Koronnego Dwochletnie

a D ie  l-m a  Ibris  1186  a d D ie m  ultim am  A  ugusti 1788 z  przyłączeniem  
D yfferencyi, m iędzy przeszło-Seym ow em i, a teraśniejszemi D ochodam i.

Podymne.................
Półpodym ne...........
Czopowe kraiowe.. 
Półtory kwarty . . .
Ł anow e...................
Pogłówne żydowskie 
Cło Kupieckie . . .  
Cło Szlacheckie..
Cło od S o li ...........
Składne winne . . .  
Czopowe od Trunków 

Zagranicznych . .
Pobory ...................
Papier steplowany 
Karty stęplowane . 
Kalędarze „
Księgi Żydowskie

stęplow ane.........
Proweniencya Taba

czn a ...............
L o te ry a ............
Miasta Gdańsk i To

ró ń ...............
Most pod Warszawą, 
Percepta potoczna 

ln  summa 
Odciągaiąc Perceptę 

przeszłego Seymu, 
od teraźniejszey 
iako i ubytek od 
Przybytku ■ 

Pokazuie się iż ] 
b y ło ...............

Dochody Prze- 
szło-Seymowe

Dochody tera­
źniejsze Przybyło Ubyło

Złote g'- den. Złote gr- don. Złote [gr. den. Złote gr. den.

10.016.078 15 10.014.850 1.228 15
660.383 22 9 659.717 666 22 9

3.520.519 24 6 3.544.364 22 13 23.844 28 7 .
2.736.765 11 12 72 2.732.538 16 3l /s . 4.226 25 9

119.298 28 . 119.978 28 680 .
1.198.219 12 6 1.261.067 19 3 ' , 62.848 6 15*72
2.550.124 26 16*/4 2.801.346 10 171 8 251.221 14 174 ?•

787.355 7 151 / 4 597.136 26 13l / 4 190.218 11 2
265.267 20 6 l/g 317.813 11 16*/4 52.545 21 9 7  4
329.572 1 218 842 6 3 110.729 24 15

818.969 22 4»/« 731.944 13 73/4 87 025 8 15
114.878 3 . 88.145 10 . . 26.732 23 .
776.058 27 »'/* 854.040 18 174 77.981 20 16 .

85.265 10 123.839 26 9 38.574 16 9 . .
16.137 17.941 22 9 1.804 22 9

10.580 17 9 9.834 9 9 • 746 8 •

2.090.838 5 16 2.152.805 6 U/4 61 967 .
329.788 26 506.897 23 177.108 26 137: • •

73.700 79.200 , 5.500 . • .
100.000 100.000 . 1 .

162.168 18 12 V» 49 413 28 eW . 1 12.754 20 5*/,
26.661.971 13‘/s 26.981.718 29 53/8 854.077 "7 12*78 534.529 9 U/.

26.661.971 13*/2 534.329 9 1%

• 319.747 28 10 Vs 319.747 28 107 8 • • •
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Expens Dwóchletnia Skarbu Koronnego.
a Die l-m a Tbris 1780 ad diem ultimam Augusli 1788.

Prawo wyznaczyłoiSkarb expensowatl 
rocznie I w dwóch_ latacn

Złote |gr.| den, j Złotę^^gJ?^!^^

Skarbowi Jego Królewslciey M ości.................
Konsyliarzom Rady Nieustaiącey podług

Konstytucyi osobney...................................
Subalternom Rady N ieustaiącey ...................

/Marszałkom Koronnym........
„  \Officyalistom Marszałkow-
Departament )  skiJm .....................................

M a r s za łk o w s k i^ a  Qj10rągiew Węgierską do
( Laski n a le ż ą c ą ...................

D tp . Kanclerski. — Kanclerzowi Koronnemu.
Podskarbim , Wielkiemu i 

Nadwornemu, Koronnym . .  
Kommissarzom Skarbowym 

wraz z Instygatorem Ko
Skarbowi ro n n y m .................................

Officyalistom Skarbowym . . .  
Na Korpus Milicyi Skarbowey 
Na Expens Praw ną, Konfla-

graty, allew iacye................
Na szkołę rycerską .............
Prezydentom i Marszałkom

T rybunału   .............
Na fundusz umorzenia długu 
Na Posłów, Rezydentów, Ga

binet, Tłumaczów...............
R ó żn eE x p e n s a ^  Sędziów pogranicznych..

Na reperacyą Zamku i Pałacu
R zpltey................................. ..

Marszałkowi i Sekretarzowi
seymowemu...............

Na szpital Warszawski 
Królewiczom Polskim Książę

1 tom Sask im .........................
Pensye R e- Officyalistom Ziemstwa i Gro

kompeusy du W arszaw skiego.............
IMikulskiemu i Snkcessorom 
 ̂ Buczowa..

Na expensa extraordynaryjne i nieprzewi
dziane .........................

Na woysko Koronne............... ..................
Na E xaktorow  podatków  R zeczypospolitey
Na Lustratorów głów Żydow skich ..............■
Summa podług Prawa 1776 i 1778 na R o k .. 
Przyłączając na drugi Rok Summę podobną

E iflc it p o d ług  I ’rti.wa 
Summa Summarum Expensy Dwćchleimey

11.828.4611 . 
11.828.461! .
23.656.9221 .

.666.666 20 i . 5 333.333 10

220.000 . 
80 000 . 

100.000 .

460.000 .
160.000 . 
200.000 .

36.000 • 72.000 .

67.461 • 
40.000 •

134.922 . 
110.000 .

92.000 • 184.000 •

100.000 • 
100.000 • 
120.000 ■

200.000 • 
200 0001 . 
276.000 .

230.000
200.000 :

322.695 15 
400.000 .

30.000
500.000

60.000 . 
1.000.000  .

270.000
50.000

512.200 . 
80.666 20

90.000 • • 255.304 .

16.666
25.000

0 . 33.333 10 
50.000 .

178.666 !0 • 357.333 10

20.000 25.000 .

6.000 • ' 12.000 .

300.000
6.290.000

. •

600.000 • 
12.580.000 • 

74.000 ■ 
22.261 21

23.715.019 26 14
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Recapitulatio.
Percepty d w ó c h le tn ie y ............................................ 11. 20 .9S1.718— 2
Expensy za czas t e n ż e .....................................  2 3 .715 .049—2i

Zostało z Dwóchletnich Percept 3.206 .669—

Z  tych:
Wypłacił Skarb Woysku ad Compleraentum 

Płacy w Racie Marcowej 17S8 roku 
53S .455— 5 — 10%

Za Pałac na mieszka­
nie dla Posłów Rosyj­
skich. 540.000 
Za sta j­
nie do te­
goż P a­
łacu ku­
pione . . 78.000 
NaRepe- 
racyą i 
umeblo- 
w a n i e 
tegoż o- 
p r ó c z  
s u m m y 
36 m. z 
funduszu 
Extraor- 
dynaryi- 
nego da- 
ney .

1 .0 3 9 .8 8 2 -1 7  - 1 .5 7 8 .3 3 7 -2

ToJest:

421 .882— 17 ^

Remanent w Skarbie 

Podług Prawa Ru: 1786 na zakupienie 
Tabaki i Tytuniów do Fabryk Skar­
bu Koronnego......................  300 .000 j

Podług Prawa tegoż, Summę (
na Grę Loteryi wyznaczo- (
ną i odłożoną......................  216.000)

Zostaie w Skarbie w gotowiznie. . . .
Na Retentach.............................................

Summa concordat

1.688.331 —

516.000

9 9 5 .7 6 8 -1 !  
1 7 6 .5 6 2 -2  

1.688.331—  !

9 -  6 3/ 8 
6— 14%  
2-  97,

2 - 103/,

9 — 17'/»

1 - 1 7 %

' - 17%
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Nr. III.

Opłata Długów Kzeczypospolitey.

Percepta. Z  rem anentu Seymowego . .
Donum Gratuitum od Ducho­

w ieństwa za Rok 1T8G
i 1787 ...............................

Skarb Rzeczypospolitey we 
dwóch latach odłożył . . 

Czynsz Emfiteutyczny z  Kró- 
lew szczyzn za  L at dwa.

18 .220

1.200.000 

1.000.000 

2 4 4 .1 0 4  — 21 — 102/ 8
Summa percepty 2 .4 0 2 .3 8 4  —21 — 1G2/ s

Expens. W ypłacono na  um orzenie długów , przez 
lat dwa sum m a 2 .4 4 5 .3 0 5  -  18— 7 '/*

Remanent. W  gotow iźnie
8 0 7 - 3 - 9

Na Reten- 
tach u Ducho­
wieństwa. . 10 .212

1 7 .0 7 9 -  3 - 9
Summa ut supra.

Nr. IV .
Grosz sześćdziesiąty.

Percepta. Z  Rem anentu seym owego . . . .  11. 2 7 0 — 0
Od summy przez Lat dwa na długi Rze­

czypospolitey w ypłaconych . . . 4 .0 3 2 — 2 0 — 1 '/*
Summa percepty 4 .9 0 3 —  2 — 1 ‘/ i

E.rpens. W ypłacił Skarb Kommissarzom Likwi- j  
dacy inym . . . . 1 .8 2 5 — 1 0 — l ' / 2 f
IW  Gotowiźnie . 2 .8 0 7  15-—173/4  \ • Summa ut supra

Remanent. /N a retentach u 1
/ duchowieństwa 2 7 0 —  0  l

Nr. V.

Proweniencya z Dóbr Ostrogskich.

Percepta. Z  Remanentu Seymowego . . .  11. 7 .0 0 0
Z  Dóbr Ostrogskich za  L at dwa, 
a  U. 3 0 0 .0 0 0  effieit 0 0 0 .0 0 0

Summa percepty 0 0 7 .0 0 0

b  O  
> >  s ' .

>
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R egim entow i O rdynacyi O stróg-' 
skiej za L a t dw a a 11. 1 8 0 .0 0 0

Expens. i  e f f i c i t ........................  3 0 0 .0 0 0 }  0 0 0 .0 0 0
K aw ale roni M a 1 ta ńskii n

z a  L at d w a   2 4 0 .0 0 0
Remanent. W  G otow iźnie .   7 .0 0 0

Nr. VI.

Eecapitulatio wszelkich Remanentów.

W gotowiźnie | Na Retentach
Złote gr- den. |  Złote gr.( den.

N r. 1. Z  R em anen tu  Seym ow ego . . . 8 4 .2 4 3 7 14 %
Nr. 11. Z  P ercep t i E xpens Dw óchle-

tn i c h .................................................. 9 9 5 .7 0 8 18 1 7 % 1 7 0 .5 0 2  21 .
P o d łu g  P ra w a  R oku 1 7 8 0  na kupienie

T ab a k  i T y tun iow  do F ab ryk  Rzpltey
S karbu  K oronnnego od łożona sum m a 3 0 0 .0 0 0 . .

P o d łu g  P raw a  teg o ż  R oku S um m a 12
m. C zerw . Z ł. n a  Grę L oteryi w y­
zn aczo n a  i odłożona ...................... 2 1 0 .0 0 0

Nr. III. Z  F unduszu  um arza jącego  D łu
gi R z e p l te y ....................................... 807 3 9 1 0 .2 1 2 .  i .

Nr. IV. Z  G rosza sześćd ziesią teg o . . 2 .8 0 7 15 1 7 % 2 7 0 0  .
Nr. V. Z  prow en iencji O strogsk ie j. . 7 .0 0 0 . . .

In Sum m a ....................................... 1 .5 2 2 .4 4 3 8 7V/ S 2 7 7 .2 8 8 “ TcZ
Dołączając Summę w Retentach . 2 7 7 .2 8 8 4 1 4 % . j . i
Summa Summarum Remanentu

w gotowiźnie i Retentach. . . 1 .7 9 9 .7 3 1 13 4 % • 1 *

Na rach u n k u  oryginalnym  sejm ow i p rzed staw io n y m , zam ieszczone było 
n as tęp u jące  pośw iadczenie delegacji do rew izyi onego p rzeznaczone j.

„N iżey  podpisani od s tan ó w  llzp ltey  skon lederow anych  te raz  seym ującycli 
„d o  odebran ia rachunków  sk arb u  koronnego delegow ani, te ż  rachunki docho­
d ó w  y w ydatków  przez K om m issyę sk a rb u  koronnego  od d. I \1 rześn ia 
, ,1 7 8 0  r. do 31 S ierpn ia 178S  r. przed  Nami z łożone p r z e j r z e l i ś m y ,  z pra- 
„w ein , dow odam i percept y kw itam i z expens pilnie zw eryfikow aliśm y, z  któ- 
„ ryeh  okazn ie się, iż po w ypłaconych , praw em  n akazanych  w ydatkach , zo- 
„ s ta ie  p a ra tis  w kassie  gen e ra ln e j’ sum m a z ł .  poi. 1 .5 2 2 .4 4 3  g r. 8  den. 7 7/ 8 
„(literam i), na re ten tach  z ł . poi. 2 7 7 .2 8 8  g r. 4  den. 1 4 %  ( l i t e r a m i) ,  S um m a

2
Ekonom ista , in styczeń . u
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„S u m m aru m  rem anen tu  z ł . poi. 1 .7 9 9 .7 3 1  g r. 13 den. 4 ‘/ 8 (literam i); w i­
d z ie l i ś m y  czynności teyże K om m issyi w okazanych  N am  pro toko łach  tak  
„E konom icznych  iako y Sądow ych zaw arte ; uw ażaliśm y  że we w szystk iem  
„dopełn ione praw o, usilne w  rozrząd zen iach  y pom nożeniu dochodów  skarbo- 
„w y ch  d la dobra publicznego s ta ra n ia , y  p rzy k ład n a  ie s t adm inistracya; 
„o s trz eg a ią c  sobie w zględem  k u pna  P a ła c u  dla JVVYV. P osłów  R ossyiskich  
„w y łożonego  k o sz tu , tak  na dokupienie s ta ie n , iak  y na um eblow anie onego 
„ ro sp isy  y podpisy z a s z łe  y w sze lk ie kroki s tanom  R zpltey skonfederow a- 
„n y m , y  pod ich decyzyą oddać .”

(podpisano) K rzyszto f H il. Szeinbek B . Płoc. D deg. Prezes.
D alej n as tęp u ją  podpisy 1 1 -s tu  delegow anych .

W  rach u n k u  pom ienionym  ob jaśn ić  je s z c z e  w ypada dwie pozycje z  rem a­
nen tu , na kupno tabak i i ty tun iów , do fabryk skarbu  koronnego z ł .  3 0 0 .0 9 0  
i na  g re  w lo te rję  z ł . 2 1 0 .0 0 0  na la t dwa zarezerw ow ane.

Co do pierw szej pozycji. Gdy ustanow iony  praw em  1775  r. podatek od 
tabaki (akcyza) nie p rzy n ió sł odpow iedniego dochodu, w ydzierżaw iono w r. 
1 7 7 8  dochód ten  kom panji p ryw atnej, oddając  je j tym  sposobem  m onopol. 
D ochód podniósł się  znaczn ie . W  nadziei w szakże , że adm in istrac ja  sk a rb o ­
w a w iększą  przyn iesie ko rzyść  —  uchw alono na sejm ie 1 7 8 0  r. u rządzenie 
fabryk rządow ych i w yznaczono  n a  pierw sze dw idecie adm in istracji 3 0 0 .0 0 0  
z ł . na  zakup ien ie  su row ego  ty tun iu .

Co do drugiego , w yznaczona  na g rę  w lo te rję  su m a , s łu ż y ć  m ia ła  n a  z a ­
p łacen ie losów', o ile te roskupione nie były.

W  ogólnein zeb ran iu  obró t funduszów  publicznych, to je s t :  budżetow ych, 
na  sp ła tę  długów ' przeznaczonych , z  dóbr O strogsk ich  pochodzących i w re ­
szc ie  edukacijnych  ( ' ) ,  k tóre w7 rachunek  kom isji skarbow ej nie w chodziły  
i ja k  w poprzednim  dziale w y jaśn iono , oddzielnie p rzez kom isję eudukacijną  
m anipulow ane by ły , w  perjodzie od 1 7 7 0  do 1 7 8 8  r. w ynosił w K oronie 
w  przecięciu 1 5 .7 0 0 .0 0 0  z łp . rocznie, czyli na d z is ie jszą  m onetę p rzesz ło  
1 7 .0 0 0 .0 0 0  zł. P rzy  ów czesnej przecięciow  ej cenie ży ta  z ł . 9  z a  korzec (2), 
obrót roczny p rzedstaw ia ł 1 .7 4 4 .4 4 4  ko rcyd ły ta . W arto ść  budżetu  w y ższą  
je sz c z e  s ię  okaże, gdy  zw ażym y , że w ów czas w ięcej trzeb a  było w ykonać

( )  P o d łu g  L elew ela  (P olska , dzieje i rzeczy  je j t. V I str. 89) dochód z dóbr 
i funduszów  edukacijnych  w ynosił roczn ie p rzeszło  1.500.000 z ł., — z tego na K o­
ronę przypadać m ogło  o k o ło  1.200.000 z ł., a dodając kredyt budżetow y na szk o łę  
w ojskow ą 200.000, ogólny w ydatek na ed u k ację pnbliczną w K oronie ocen ić m o­
żna na 1.400.000 z ł.

(2) Archiw um  Kom. skar. T abele cen targow ych zboża i innych produktów w ró ­
żnych  prow incjach i m iastach  dawnego K rólestw a P o lsk ieg o  od 1770— 1793.
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pracy dla zapłacenia korca żyta ja k  dzisiaj. Brak cen robotnika nie pozwala 
nam tej różnicy ocenić. Sądząc w szakże z danych statystycznych innych 
krajów  z owego czasu ( ' ) ,  można przypuścić, że różnica ówczesnej wartości 
ży ta  w stosunku do pracy, względem dzisiejszej je s t  ja k  1 '/a do 1.

W  stosunku do przestrzeni 5 .3 4 2  mil □  z ludnością 5 .31G .767  (-), przy­
padało obrotu rocznego na milę □  zł. 2.95G , a na głow ę zł. 2  gr. 2 8 %  
czyli 1 0 %  garncy żyta.

Rozdzielając dochody podług natury źródeł z których w pływ ały, docho­
dzimy do następującego w sum ach okrągłych rezultatu .

R ocznie
zło tych

Stosunek  
w odsetce  
do sumy 
ogólnej

Ilo ść  podatku na 
g ło w ę w zło tych  

i groszach

Podatki bezpośrednie . . . . ' . G .G47.000 42  3 3 %  
37.S ' ~ 7H >  u1 - 3 % 1 2 11„  p o ś r e d n ie ...........................

Dochody z dóbr narodowych, oraz 
z dóbr i funduszów edukacijnych . 3 .0 9 5 .0 0 0 19.71

Dochody r o z m a i t e .......................... 2 4 .0 0 0 0. IG
Razem 15 .700 .000 100

W ydatki następujący przedstaw iają obraz:

Z łote
Stosunek  

w od setce  do 
sum y ogólnej

W ydatki na wojsko i zarząd  wojskowy, prócz 
kredytu na szkołę w ojskow ą, pod pozycją na
edukację zam ieszczonego ...............................

L ista cywilna (utrzym anie Króla, dworu i pensje
K ró le w ic z o m ) ...............................................

W ładze w yższe i reprezentacja narodowa . . .
W ydział spraw' w e w n ę t r z n y c h ..........................

„  „  z a g r a n ic z n y c h ..........................
„  sp ra w ie d liw o śc i....................................

7 .6 5 0 .0 0 0

2 .8 4 0 .0 0 0
3 1 7 .0 0 0
2 4 4 .0 0 0
3 7 6 .0 0 0
100 .000

4 8 .8 %

'18
2
1.55
2 .4
0 .63

do przeniesienia 11 .527 .000 73 .38

(') H ildebrand . N ational O econom ie der Gegenwart und Zukunft str. 1 8 8 .— Journal 
des E conom istes za październik 1865 r.

(!) W iadom ość co do ludności, w zięta  z rękopism u K itow icza pod napisem: „W y- 
„ciągnien ie rozm aitych p ercept y exp en s K rólestw a P olsk iego  y W. Ks. L itew sk ie­
g o ,  tudzież z proporcyi tych że percept zrob ionego szacunku ca łego  tegoż K róle­
s t w a ,  ja k o  też obszerności Jego , w ielości m iast y wsiów , a w nich k om inow y Lu- 
.,duośei z T ab elli J. W . M oszyńskiego Seki’etarza W . Ks Lit. P o sła  B racław sk ie- 
„go Stanom  Seym ującym  w W arszaw ie dnia 19  K w ietnia 1790 R oku do uw agi po- 
„daney w ypisane.” 2 *
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Złote
Stosunek 

w odsetce doi 
sumy ogólnej!

Edukacja publiczna. . . . .  
Wydatki użyteczności publicznej
Zarząd skarbu............................
Spłata d łu g u ............................
Extraordynarja............................

z przeniesienia 11.527.000
1.400.000 

115.000
1.158 000
1.200.000 

300 000

I

73.38%
8.9
0.73
7.37
7.7
1.92

Razem 15.700.000 100

Ostatnie sześciolecie drugiego perjodu skarbowości dawnej Polski smutny 
przedstawia obraz. Sejm 1788 r. w dniu (i października rospoczęty zamieni! 
się w nieustający, bo po czteroletniem prawie trwaniu, zalimitowany zostat. 
Jednym z głównych powodów nieprzerywalności obrad, było trudne położe­
nie finansowe. Zapomniano o zasadzie oszczędności tak konsekwentnie 
w ciągu ostatnich lat dwunastu przeprowadzanej. Całą działalność zwrócono 
na obmyślenie nowych źródeł dochodowych, bez względu na dalsze skutki. 
Rada nieustająca w takiem położeniu nie mogła odpowiedzieć potrzebie i z te­
go powodu mocą uchwały sejmowej z d. II) stycznia 1781) r. zniesioną zo­
stała, a czynności jej poruczono Radzie ministrów. Ministrowie za działania 
swe przed sejmem byli odpowiedzialni.

Wkrótce po zawiązaniu konfederacji, postanowiono podnieść liczbę wojska 
do 60.000, na utrzymanie którego potrzeba było podwoić dochody Republiki. 
W tym celu uchwalono w dniu 6 kwietnia 1789 r. podatek ofiary oparty na 
dochodzie: z dóbr ziemskich szlacheckich i miejskich w stosunku 10%, oraz 
z dóbr i funduszów duchownych w stosunku 20%  od dochodu przez komisje 
iustracijne wynalezionego ( ') •  Komisje te poruczoną im czynność bardzo 
szybko spełniły i już we wrześniu podatek ofiary z całego kraju do kas skar­
bowych za rok 1789 wpłynął. Część onego na Koronę przypadająca, wyno­
siła około 8.200.000 zł. Oprócz tego uchwalono wiele innych podatków tak 
stałych jak i niestałych czyli jednorazowych. Nadto uchwałą z d. 27 lipca 
1789 r. wzięto na skarb ogromne dobra i księstwo-Siewierskie Biskupa kra-

(*) .Bliższe wiadomości o początku i dalszem rozwinięciu podatku ofiary, w bro­
szurze Wojciecha Trzetrzewińskiego „O  podatkach gruntowych stałych w K ról. 
Pol. Warszawa is e i.

• < >• , '  
s ■ , t.



- I l ­

kow skiego . W reszc ie  w iększośc ią  123  przeciw ko 81 g łosom  postanow iono, 
d la pom nożenia środków  nadzw yczajnych , s ta ro s tw a  n a  p rzedaż w ystaw ić. 
Gdy je d n ak  w szystk ie  te dochody nie w y sta rczy ły  n a  pokrycie gw ałtow nie 
rosnących potrzeb, uchw alono  z a c iąg n ą ć  pożyczkę, naprzód w ew nętrzną, 
k tó ra  w K oronie około  ( i .0 0 0 .0 0 0  z ł .  p rzy n io s ła , nas tępn ie  w  r. 1791 z e ­
w nętrzną  w H olandji w ilości z ł . 1 0 .4 5 0 .5 0 5  g r. 2 7  den. 7 3/ 4 znegocjow a- 
n ą . T a  o s ta tn ia  pożyczka u ży tą  b y ła  przedew szystk iem  na sp łacen ie  w e­
w nętrznej.

P rzedstaw iony  rachunek  z a  cz as  od 1 w rześn ia  1 7 8 8  po 31 sierpnia 
1 7 9 0  r ., o k az a ł dochodu z ł .  0 9 .9 3 1 .8 4 2  gr. 7 den. 3 \ 2, nie licząc w  to  fun­
d uszu  na sp ła tę  d ługów  p rzeznaczonego , dochodu z  dóbr O strogskich i fun­
duszów' edukacijnych . R oczny za tem  obrót w szystk ich  funduszów  publicznych 
na z ł . 3 0 .0 0 0 .0 0 0  ocenionym  być m oże.

N astępne rachunki sk ła d an e  były  sejm ow i co pó ł roku, p rzed staw ia jąc  co­
raz  w yższe cyfry. P ó łroczny  obrót doszed ł do sum y 2 3 .0 0 0 .0 0 0  z ł . O statni 
rachunek  pó łroczny , dnia osta tn iego  lu tego  1794 r. zam knię ty , w y k az a ł re­
m anentu w gotow iźnie z ł .  9 3 3 .2 0 6  g r. 2 9  den. 1 l 7/ s i na re ten tach  z ł. 
1 4 6 .3 9 1  g r. 2 3  den. 9  ( ’ ). (d . c. n .)

C) Archiwum Kom. Skarbu, księga 117.



8m>- KONGRES EKONOMISTÓW NIEMIECKICH
W  NOEYMBERDZE,

odbyty w końcu sierpn ia  1865 r-

Porządek dzienny: 1. Zniesienie przym usu osobistego; 2. T rak ta t 
handlow y z W łocham i; 3. R eform a banków; 4. K w estja  koalicji ro ­
botników; 5. K w estja m ieszkań dla robotników; 6. Tow arzystw a ubes- 
pieczeń; 7. Skąd wziąść fundusze na cele gm inne? 8. N adzór państw a 
nad gospodarstw em  leśnem.

W  za s tę p stw ie  p rezesa  k o n gresu , ta jn ego  radcy p ru sk iego , L ette, którem u  
m inister ro ln ictw a od m ów ił urlopu, z a g a ił  p o sied zen ie  Dr. Braun z  W iesb a ­
den; je g o  te ż  na p rezesa  obrano.

P rzew od n iczący  na w stęp ie , w  krótkim  przeglądzie zd a ł sp raw ę z  c zy n n o ­
śc i poprzednich k on gresów  ek on om istó w  i z  rezu ltatów  ja k ie  o s ią g n ę ły . Mia­
n ow icie , zw ró c ił w  tym  w z g lę d z ie  u w a g ę  na przed łużen ie  zw ią zk u  celnego  
n iem ieck iego  i na zaw a rcie  traktatu h and low ego z  F rancją , które g łó w n ie  
staraniom  kongresu  ek on om istów  p rzyp isać n a leży . W e z w a ł zarazem  c z ło n ­
ków7, aby z  z u p e łn ą  sw o b od ą  op inję sw ą  w ypow iad ali, bez żad n ych  pobo­
cznych  w zg lęd ó w , bo na takiej ty lko drodze, k on gres d o jść  m oże do za m ie­
rzon ego  celu .

P ierw szym  przedm iotem  na porządku dziennym  b y ła  kw7es tja  zn ies ien ia  
przym usu osobistego z a  d łu g i. R eferent A lexander M eyer z  Brem y u z a s a ­
d n ia ł i m oty w ow ał n a stęp u jące  w n iosk i kom isji kongresu :

zważywszy, że uregulow anie kw estji przym usu osobistego w całych  Niem­
czech w sposób jednosta jny , je s t  nieodzowną potrzebą, w ypływ ającą z po­
wszechnej zasady równości w obliczu prawa;

zważywszy, że poddając d łużnika przymusowi osobistem u, wcale go się 
nie staw ia w możności zaspokojenia w ierzyciela, lecz przeciwnie paraliżu je  
się jeg o  siłę  roboczą i pozbawia go możności zarobkowania;

zważywszy da le j, że przez nacisk, ja k i  się przez uwięzienie d łużn ika  na 
krew nych jego , zupełn ie obcych spraw ie, wywiera, często ich  się zmusza 
do ofiar na  rzecz lekkom yślnego d łużnika, co ani sprawiedliwości, ani in te­
resowi ekonomicznemu nie odpowiada;

zważywszy wreszcie, że przez zniesienie przym usu osobistego, odjętoby 
lekkom yślnem u udzielaniu k redy tu , nieusprawiedliw ioną niczem podstawę;
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„kongres ekonomistów oświadcza opinję: że należy znieść więzienie za dłu­
gi, jako środek exekucji przymusowej.”

D r. B raun , oddaw szy  przew odnictw o jednem u  z w iceprezesów , w  d łu ż ­
szym  w yw odzie p rzem aw ia z a  w nioskiem  kom isji, op iera jąc  się  g łów nie  na 
danych m em orjału , p rzez rząd  francusk i w tej kw estji og łoszonego . P rzy­
m us osobisty , m iędzy innerni, n azyw a to r tu rą  m oralną i cy tu je  w tym  w zg lę­
dzie zdanie prof. W ołow skiego: „on prete a la personne ci non pas sur la 
personne

D r. M ichaelis s ta w ia  py tan ie, czy p rzez zn iesien ie  p rzym usu  osobistego, 
ja k ie m u  się każdy  na za sad z ie  p raw a w exlow ego poddaje, nie ucierpi k redyt 
osobisty? S ądzi je d n ak , że  ta k  nie je s t ,  gdyż k ap ita ły , k tó re  ty lko p rzez 
w zgląd na p rzym us osobisty  się  w ypożyczają , rzadko , p raw ie nigdy n ie są  
uży te  na cele p rodukcijne, i d la tego  zw ykle g iną, bez żadnego  pożytku dla 
dobrobytu ogólnego.

Nold przeciw nie u trzy m u je , że  k redy t osob isty  w  w ieluby razach  przez 
zniesienie w ięzien ia za  d łu g i ucierp iał.

D r. F au ch e r zw raca  w tej m ierze uw agę  n a  A nglję , gdzie is tn ie ją  biura, 
w k tó rych  co do w ypłacalności każdej p raw ie firmy, dokładnie poinform ow ać 
się m ożna.

D r. W olff odpow iada, że w S zczecin ie  kupcy m iędzy sobą dla sw ych po­
trzeb  podobny in sty tu t ju ż  założy li; w ątpi je d n ak  czy s to sunk i ekonom iczne 
w szystk ich  k ra jó w  ju ż  ta k  dalece rozw in ię te , żeby p rzym us w szędzie bez 
w y jątku  d a ł się uchylić. Ale w  N iem czech i 011 także w ięzienie za  d ług i uw a­
ża  za zby teczne , dla tego  do w niosku  kom isji robi d o datek :

,,w państwach Związku niemieckiego” 
z tym  dodatkiem , kongres w niosek  p rzy jm u je .

N astępnym  przedm iotem  na porządku  dziennym  był traktat handlowy 
z wiochami. R eferent, kupiec S ch arrer z  N orem bergi, w d łu ż sze j, n ad zw y ­
cza j ja sn e j m owie, przem aw ia za je g o  zaw arciem . Skoro zw iązek  celny raz  
ju ż  w szed ł na drogę trak ta tó w  handlow ych, należy  i z  W łocham i takow y z a ­
w rzeć. R ządy  średnich pań s tw  niem ieckich, sprzeciw ia jące się tem u z  wido­
ków  dynastycznych , bez po trzeby  p rzen io sły  tę  k w estją  czysto  ekonom iczną 
na pole polityczne. Z upełn ie  obo ję tną w tym  w zględzie je s t  rzeczą , czy 
W łochy  rzeczyw iście m ają  n iep rzy jazne  zam iary  n a  niektóre ziem ie n iem ie­
ckie; bo w razie gdyby tak  było rzeczyw iście , zaw arc ie  tra k ta tu  handlow ego 
n iezaw odnie od tegoby  ich nie w strzy m a ło . W praw dzie  przez m odyfikacje t a ­
ryfy da się  ten  sam  sku tek  osiągnąć , ja k  p rzez zaw arc ie  tra k ta tu  handlow e­
go; kw estja  ty lko, czy  W łochy  zechcą  te ko rzystne zm iany  ta ry fy  i do Nie­
miec ro sciągnąć . Z e  w zględów  ekonom icznych nicby tem u nie s ta w a ło  na 
p rzeszkodzie , ale w iele bardzo  ze  w zględów  politycznych. W łochy  w iedzą
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dobrze, że w tej kw estji m a ją  z a  sobą w szystk ich  przem ysłow ców  i fabry­
k an tów  niem ieckich i że m ogą za tem  w ym usić uznan ie  od rządów  niem ie­
ckich. Gdyby je d n a k  W łochy  chcia ły  naw et rozc iągnąć  m odyfikacje sw ej 
o sta tn ie j taryfy  do w szystk ich  p ań stw  bez w y ją tk u , to i w takim  razie je -  
szczeby  życzyć w ypadało , żeby W łochy  i Z w iązek  celny p rzy zn ały  sobie n a ­
w zajem  p raw a najw ięcej uprzyw ile jow anych  narodów . W  przeciw nym  bo­
w iem raz ie , N iem cy m ogłyby co chw ila być narażone na s tra ty  m aterja lne , 
gdyby W łochy  chcia ły  k o rzy stn e  dla siebie tra k ta ty  handlow e z innem i p a ń ­
stw am i okupić c iężaram i, nałożonem i na p rzem y sł niem iecki. W ło ch y  z  p o ­
w odu licznej ludności m iejskiej w ażnym  s ą  ta rg iem  d la p rzem ysłu  niem ie­
ckiego. P rz y  podobnych trak ta ta ch , ja k  w mowie będący z  W łocham i, od ż a ­
dnej strony  ide w ym aga się najm nie jsze j ofiary m aterja lne j, in teresam i z a ś  
i w idokam i dynastycznem i ekonom ja polityczna pow odow ać się nie m oże.

M ichaelis z B erlina, nie w idzi dla średnich  państw  niem ieckich innego spo ­
sobu  w y jśc ia  z  fałszyw ego  po łożen ia , w jak iem  się postaw iły , ja k  tylko 
uznan ie  obecnego pań s tw a  w łosk iego . W . k siążę toskańsk i i król neapolitański 
de facto  przecież ju ż  nie p an u ją , a niepodobna k ró lestw a w łosk iego  zupełn ie 
ignorow ać. P o trzeb a  podziału  pracy m iędzy pojedynczem i narodam i p ow sze­
chnie u zn a n ą  z o s ta ła ; nie m ożna na tern polu na pó ł drogi się za trzy m a ć ; 
rządy , k tó re  s ię  o p ie ra ją  zaw arciu  tra k ta tu  handlow ego z  W łocham i, nad ­
zw yczaj p rzez  to w łasnem u  interesow i szkodzą . M ówca przypom ina w tym 
w zględzie ciężkie k lęsk i, ja k ie  rząd  pruski z a d a ł sw ej ludności p rzem ysłow ej, 
kiedy się d ług ie la ta  w zb ran ia ł u zn a ć  rząd  h iszpańsk i; fab rykac ja  płócien 
w S z lą sk u  p rzez  to zu p e łn ie  z ru jn o w a n ą  z o s ta ła .

D r. M eyer u trzy m u je , że i W łochy  nie s ą  zupe łn ie  w olne od z a rz u tu , kiedy 
z  kw estji czysto-ekonom icznej chcą c iągnąć korzyści polityczne. W ielką z a ­
s łu g ą  kongresu  ekonom istów  je s t ,  że w e w szystk ich  kw estjach  trzy m ał się 
s tro n y  czysto-ekonom icznej. Nie s ta je  je d n a k  przez to bynajm niej w obronie 
postępow an ia  średnich  państw  niem ieckich, k tó re  dla pobudek politycznych 
s ta ra ły  się p rzeszkodz ić  za w arc iu  tra k ta tu  handlow ego z  F ra n c ją  i dopiero 
u stąp iły , kiedy im odw etem  zag ro żo n o .

W olff ze S zczec ina tego  sam ego  je s t  zdan ia  i dla tego proponuje, żeby kon­
g res  nao g ó ln ie jszem  p ostaw ił się  stanow isku  i za lecił zaw arcie  trak ta tó w  h an ­
dlow ych ze w szystk iem i państw am i, z którem i Z w iązek  celny nie sto i je s z c z e  
n a  stopie najbardziej uprzyw ile jow anych  narodów . T ylko  na tej drodze ta ry ­
fa niem iecka m oże uledz dalsze j redukcji i sy s tem a t m iędzynarodow ego po­
dz iału  pracy da się  zupe łn ie  p rzeprow adzić .

W niosek  kom isji jednom yśln ie  p rzez k o n g res  p rzy ję ty  z o s ta ł  ( ' ) .

(') Od tego czasu, jak wiadomo, średnie państwa niemieckie nareszcie porzuciły 
swój opór niewczesny; uznanie królestwa w łoskiego ,zę strony Bawarji i Saksonji

h o  
• > >  ■■
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D alsz y m  p rzed m io tem  n a  p o rz ą d k u  dz iennym  by ła  kwestja banków.
R e fe re n t P rin c e -S m ith  (z  B erlin a , —  d e p u to w a n y  n a  se jm  p ru sk i) , z a g a i ł  

d y s k u s ję  d łu ż sz y m  w yw odem  o n a tu rz e  i is to c ie  b an k ó w . R o s trz ą s a ł  n ap rzód  
z n a c z e n ie  p ien ięd zy , i s t a r a ł  s ię  w y k a z a ć , j a k  w a r to ś ć  ich u s ta n a w ia  s ię  i re ­
g u lu je  p o d łu g  s to su n k ó w  i k o n ju n k tu r  ta r g u , s to so w n ie  do w za jem n y ch  p o ­
trz e b  ro z m a ity ch  k ra jó w . S k o ro  p e w n a  ilo ść  to w a ró w  rz u c o n ą  z o s ta je  na 
ta r g  po w ysok ie j cen ie , w tedy  do z a ła tw ie n ia  o b ro tó w  w ięcej p o trz e b a  p ien ię­
d z y , j a k  k iedy  ceny  s ą  n isk ie . I lo ść  z a te m  p ien ięd zy  p o trz e b n a  do o b ro tó w  
h an d lo w y ch  j e s t  n ie s ta ła , ta k  sa m o  j a k  ceny  to w a ró w  są  zm ien n e ; a  po ­
n iew aż  te  z a le ż ą  od s to su n k ó w  h an d lo w y ch , to  i p o trz e b a  p ien ięd zy  z a w is ła  
od s to su n k ó w  ob ro tu  h a n d lo w eg o  c a łe g o  św ia ta . T e j sam ej u le g a ją c  z a s a ­
dz ie , w a r to ść  p ien ięd zy  pap ie ro w y ch  (zn ak ó w  p ien iężn y ch ) p o d łu g  tego  rów n ież  
s ię  re g u lu je .

W  z u p e łn y m  z o s ta je  b łę d z ie , k to  s ą d z i, że  m ożna  za sp o k o ić  p o trz e b ę  p ie ­
n ięd zy  w  in n y  sp o só b , j a k  p o m n a ż a ją c  rz e c z y w is te  w a r to śc i. N a tak iem  po­
ję c iu  po lega  fa b ry k a c ja  b an k n o tó w  bez  w z g lęd u  na  z a s ó b  śro d k ó w  p ien iężn y ch , 
z a  p o d s ta w ę  im s łu ż ą c y c h . Nie ś c ią g a  s ię  to  n a tu ra ln ie  do in s ty tu tó w  tak ic h , 
j a k  s ta ry  b an k  h a m b u rsk i, d aw n e  bank i h ip o te cz n e  i ren to w e , k tó reb y  te ra z  
w ła śc iw ie  in n ą  n a z w ę  o trz y m a ć  p o w inny . T u  o tak ic h  ty lk o  z a k ła d a c h  m o­

w a ,  k tó re  p o ś re d n ic z ą  m iędzy  k a p ita lis ta m i, n ie  m a jąc y m i chw ilow o d la  sw ych  
fu n d u sz ó w  p o m ie sz c z e n ia , a o so b am i p o trz e b u ją c e m i k a p ita łu .

Z w ra c a ł  n a s tę p n ie  u w a g ę  n a  le k k o m y śln e  i z u p e łn ie  b e z z a sa d n e  p ro je k ta  
fin an so w e , k tó re , z w ła s z c z a  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h , w p rz e ra ż a ją c y  sp o só b  się 
m n o żą  i pom im o d o św ia d c z e n ia  L a w ’a , w sz y s tk ie  p raw ie  o p ie ra ją  s ię  n a  em i­
sji b ile tów  b an k o w y c h . W y n ik a  to  z  n ied o k ład n e j z n a jo m o śc i i b łę d n e g o  p o j­
m o w a n ia  is to ty  p o trz eb y  p ien ięd zy . Z w y k le  s ą d z ą , że  ż ą d a n ie  p ien iędzy  je s t  
bez  g ra n ic , b io rąc  z a  je d n o  dw ie z u p e łn ie  ró ż n e  od sieb ie  rz e c z y —  p ien iądze  
i k re d y t. W  rz e c z y w is to śc i k a żd y  k u p iec  p ra k ty c z n y  z n a  d o sk o n a le  różn icę , 
j a k a  m ięd zy  niem i z ac h o d z i; s ta r a  s ię  k re d y t sw ó j ile m o ż n a  ro z s z e rz a ć , p rz e ­
c iw nie  z a ś  o b y w ać  s ię  j a k  n a jm n ie js z ą  k w o tą  g o to w y c h  p ien ięd zy , u trz y m y ­
w ać  j a k  n a jm n ie js z ą  k a s ę .

U d zie lan ie  k red y tu  ta k ż e  m a  sw e  g ra n ic e . N ik t w ięce j k red y tu  d ać  nie m o­
ż e , j a k  w a rto śc i p o s ia d a . Ż a d e n  in s ty tu t  nie j e s t  w  s ta n ie  udzie lić  k red y tu  
w ięcej od o g ó lne j cy fry  rz e c z y w is ty c h  ś ro d k ó w  z a sp o k o je n ia  p o trzeb  p ien ię ­
żn y c h , czy li w a rto śc i, ja k ie  n a  ta r g  rzu c ić  m oże . K red y t, w y n ik a jący  z z a u ­
fan ia  n ie j e s t  k a p ita łe m . Z a u fa n ie  z a ś  sam o , k a p ita łu  s tw o rz y ć  nie je s t  
w  s ta n ie ;  n ie  m o ż n a  g o  z a te m  ró w n ie  s tw o rz y ć  p rz e z  s a m ą  e m is ję  b le tó w

już nastąpiło i pociągnęło za sobą zawarcie traktatu handlowego; inne państwa 
niemieckie zapewne wkrótce pójdą za ich przykładem-
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bankowych. Normą wartości wydawanych biletów, jest jedynie zasób gotó­
wki na zastaw' im służącej. Bank o tyle tylko kredyt zwiększa, o ile rozrzu­
cone, drobne kapitały zgromadza i zużytkowuje; nowego, wcale jeszcze nie 
istniejącego kapitału nigdy nie jest w stanie stworzyć. Przeznaczeniem ban­
ku być tylko może dostarczanie pieniędzy dla przemijających potrzeb. Ktoby 
chciał oprzeć interes ja k i wyłącznie na podstawie kredytu bankowego, nigdy 
nie byłby zasłonięty od katastrofy i musiałby się poddać bezwarunkowo ka­
żdemu podwyższeniu ceny kredytu bankowego; wyczerpnąw7szy zaś swrój 
kredyt bankowy, naraziłby się na niebespieczeństwo stracenia wszelkiego 
kredytu, w chwili podniesienia stopy procentowej, kiedy bank widzi się zmu­
szonym kredyt udzielany ograniczyć.

W takich razach, osoby przez to ścieśnienie kredytu dotknięte, występują 
zwykle z radą, żeby bank, zamiast ściągania należności, raczej tein większą 
ilość banknotów wypuścił i takim sposobem, oprócz istniejącego już przesile­
nia handlowego, wywołał jeszcze kryzę pieniężną, a tern samem, zwalił 
na całą publiczność straty, jakie  ten tylko ponosić winien, kto swój kredyt 
przekroczył.

Jedynym zdrowym systeinatem bankowym jest ten, który się na depozy­
tach opiera. Anglja tylko przez wysoki rozw ój banków depozytowych, doszła 
do normalnych stosunków kredytowych; przywileje zaś banku pruskiego tego 
są rodzaju, że dalsze rozwinięcie jego systematu, najzgubniejsze dla całego 
kraju miałoby następstwa. Angielskie banki mają w depozycie 2 000 miljo- 
nów talarów, z których na same tylko banki prywatne w Londynie przeszło 
400 miljonów przypada, kiedy tymczasem w Prusach, we wszystkich bankach 
razem, nigdy na raz nie ma więcej ja k  30 miljonów' depozytów'. Wynika z te­
go konieczna potrzeba dla Prus, rozwinięcia i podniesienia systematu banko­
wego przez ułatwienie stosunków' depozytowych.

Mówca następnie krytykuje ostatnią propozycję rządu pruskiego, co do za­
prowadzenia banków filjalnych za granicą. Pociągnęłoby to za sobą rozsze­
rzenie zakresu działalności banku pruskiego, nie zaś poprawy praktyki jego 
finansowej, o co głównie starać się wypada. Dla tego pochwala zupełnie po­
stanowienie Izby deputowanych, która wniosek ten odrzuciła.

Drugi referent Sonnemann (z Frankfurtu nad Menem), w obszernej mowie 
motywował i popierał wnioski komisji kongresu. Zwracał uwagę, że na ża- 
dnein polu ludzie fachowi tak łatwo nie błądzą i nie wpadają na manowce, ja k  
w kwestji banków. Okazało się to i w roku zeszłym, kiedy np. reprezentanci 
stanu kupieckiego w badeńskiem, pod wielu względami zepsuli i skrzywili 
statuty banku badeńskiego; w Wirtembergii znaczna część handlujących 
wprost przeciwko własnemu interesowi działa, zamierzając utworzyć uprzy­
wilejowany bank emisijny; w Baw ąrji potworny projekt rządu wydawania pie-



-  27 -

n ię d z y  p a p ie ro w y ch  rz ą d o w y c h  n ie  n a tra f i ł  ze  s tro n y  lu d n o śc i na ta k  e n e rg i­
c z n y  o p ó r, j a k  s ię  te g o  sp o d z ie w a ć  m o ż n a  b y ło .

C elem  w n io sk ó w  ko m isji, j e s t  w y k a z a n ie , że  s ta n  k u p ieck i w N iem czech , 
c z u je  s ię  ju ż  d o ść  n a  s i la c h , żeb y  sa m e m u  sw e  in te re sa  b an k o w e  z a ła tw ia ć .  
P rze c iw n ie , gdz ie  podobne z a g ła d y  je s z c z e  is tn ie ją , n a leż y  szkod liw ej ich 
d z ia ła ln o śc i z a p o b ie g a ć  p rz e z  u tw o rze n ie  banków depozytowych. M ów ca n a ­
s tę p n ie  o b ja śn ia  w y ż sz o ść  b a n k ó w  d ep o z y to w y c h  nad  em is ijn em i. P ró c z  in ­
n y ch , w y że j j u ż  w y m ien ionych  k o rz y śc i, ja k ie  z a p e w n ia ją , m o g ą  one p o s łu ­
ży ć  do u su n ię c ia  w ie lk ich  n ied o g o d n o śc i z  ró żn o śc i s to p y  m onetow ej w N iem ­
czec h  w y n ik a ją c y c h , bo p rz y jm u ją  w sze lk ie  g a tu n k i p ien ięd zy , a z a  pom ocą 
s y s te m a tu  przekazów  (c h e c k s )  w ię k sz ą  c z ę ść  o b ro tó w  p ien iężn y ch  z a ła tw ia ć -  

by m o g ły .
D aw n ie jsze m i sw erni u c h w a ła m i, k o n g re s  ek o n o m istó w  z a p o b ie g ł w ie lu  n a ­

dużyciom  n a  po lu  ban k o w em  i w y w o ła ł ro z m a ite  zd ro w e  i n o rm a ln e  p rzed się - 
b ie rs tw a  fin an so w e . S p o d z iew ać  się  n a le ż y , że  p rz e z  p rz y jęc ie  n a s tę p u ją c y c h  
w n io sk ó w  sw e j k o m isji, nie m niej po m y śln e  w y w o ła  n a s tę p s tw a , a  m ianow i­
cie p rzy czy n i s ię  do sp ro s to w a n ia  w ie lu  b łę d n y c h  op in ij i o p a c z n y c h  p o ję ć , 
obecn ie  wT tej k w e s tji  is tn ie ją cy ch .

O to  s ą  p ro p o n o w an e  k o n g re so w i u c h w a ły :
1 . yVydawanie przyw ilejów  bankow ych, m ianow icie d la  banków em isij- 

nyeli, stanow i g łów ną przeszkodę do zdrow ego rozw oju stosunków  banko­
wych; - s t a j e  się pow odem  w ielu  n ied ok ładn ości jak iem i się obrót p ieniężny  
w N iem czech  pod w zględem  ekonom icznym  odznacza;— nie dopuszcza m ia­
now icie n a leżytego  rozw oju sy stem itu  depozytow ego i przekazów  (ch eck s), 
który szczególn iej banki uw zględniać i popierać winny.

2. P otęp ić  należy pom nożenie znaków  obiegow ych przez coraz nowe w y­
puszczanie uprzyw ilejow anych b iletów  bankow ych, luh p ieniędzy papiero­
wych państw ow ych.

3. Brak dogodnych  znaków zam iennych, ja k i się teraz w n iektórych  pań­
stw ach n iem ieckich  czuć daje. przez podobne em isje p ien iędzy papierow ych  

nie da się  usunąć:
zm niejszy się tylko przez pom nożenie i dalszy rozw ój banków d ep ozyto ­

wych;
zu p ełn ie  zaś i stanow czo usunięty być m oże ty lko przez zaprow adzenie  

jed n ości m onetarnej w ca ły ch  N iem czech , od tak  dawna oczekiw anej.

S c h u ltz e  D e litsch  (z  B erlin a , d e p u to w a n y  n a  s e j m  p r u s k i )  w y k a z a ł, j a k  
p o w y ż sze  z a s a d y  z n a la z ły  z a s to so w a n ie  w z a ło ż o n y c h  p rz e z  n ieg o  s to w a iz j -  
s z e n ia c h  z a lic z k o w y ch , po w ię k sze j c z ę śc i z  rzem ie ś ln ik ó w  z ło ż o n y c h , i j a k  
w  n ich  j u ż  o d d a w n a  s ię  p ra k ty k u ją . P o m im o  s ła b y c h  ź ró d e ł, z ja k ic h  one 
fu n d u sz e  sw e  cz e rp ią , i pom im o n iek o rz y s tn y c h  w a ru n k ó w  o b io to w , z e b i a h  
3  m iljony  w ła s n e g o  k a p ita łu  i m a ją  p rz e sz ło  1 2  m iljonów  d ep o zy tó w .
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Znaczenie stowarzyszeń zaliczkowych na tein głownie polega, że znaczna 
część ludności, która z bankami żadnych nie ma stosunków, oszczędności 
swe do nich składa i takim sposobem w obieg je wprowadza. Stanowią one 
zatem niejako banki dla klasy robotniczej. Dawniej dla funduszów swych 
nie miała ta klasa innego ulokowania, jak kasy oszczędności, których wiel­
kim jest błędem, że kapitały zwykle na dłuższe termina wypożyczają (np. na 
nieruchomości) niż je  otrzymują.

Pojedyncze stowarzyszenia zaliczkowe, o ile się między sobą komunikują 
i w związek wchodzą, pośredniczą dalszemu kredytowi, którego granice je ­
dynie przez żądanie i zaofiarowanie kapitału są oznaczone. Za jedyny to re­
gulator każdemu bankowi służyć powinno; skoro bank te granice przekracza, 
wdaje się w wyzyskiwanie kredytu, przez pokrywanie wexli wexlami (Wech- 
sel-reiterei) i na zupełnie fałszywą wchodzi drogę.

Mówca rozwija następnie zasady, jakiemi stowarzyszenia zaliczkowe 
w swych obrotach pieniężnych i operacjach finansowych powodować się win­
ny. Tylko dla potrzeb nadzwyczajnych, przemijających, jeden zakład może 
używać funduszów drugiego, brać je z jakiego banku; nigdy zaś z tego źró­
dła czerpać nie powinien całego kapitału zakładowego lub obrotowego.

Michaelis (z Berlina, poseł na sejm pruski) rozwija zasadę banków emi- 
sijnych i zwraca mianowicie na to uwagę, że bank pruski na zupełnie błędnej 
opiera się zasadzie, że za każdy talar w gotówce w skarbcu jego się znaj­
dujący, wolno mu wypuszczać trzy talary w biletach. Jest to niesumienne 
wyzyskiwanie kredytu. Przy takich operacjach, bank emisijny nie potrzebuje 
sobie zadawać pracy, żeby starannością i zabiegliwością kredyt sobie otwo­
rzyć; nie potrzebuje płacić procentów za depozyta, gdyż niczem innem nie są 
pieniądze za bilety do kasy jego wpływające. Wydaje on asygnacje na obrót 
pieniężny, bez żadnej wzajemnej ze swej strony usługi. Podobne banki wyo­
brażają sobie, że mają kredyt, aż ten nagle w czasie przesilenia odcięty im 
zostaje. Bank angielski zwykle daleko mniejszą kwotę not niepokrytych ma 
w obiegu, niż bank pruski.

Każdy bank naprzód sam dla siebie o kredyt starać się powinien. Dojdzie 
do tego, nietylko ofiarując procenta za powierzone mu kapitały, ale także skoro 
publiczności pracy i kłopotów oszczędzi, a mianowicie zajmie się administra­
cją gotowych funduszów dla osób, które się tem zatrudnić nie mogą, albo nie 
umieją. Przy udzielaniu kredytu, powinien zacząć od klientów, znanych mu 
ze stosunków depozytowych i od skupowania wexli, które już przez inne rę­
ce przeszły.

Mówca następnie rozwija organizacją banków eskontowych (skupowych), 
czyli indosowych i wykazuje, że od nich należy przejść do depozytowych. 
Z czasem w narodzie powinien się wyrobić zwyczaj, żeby nikt gotówki w do-
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mu nie trzymał, lecz do banku ją  składał (deponował) i żeby takim sposobem, 
każdy w miarę możności, przyczyniał się do utworzenia zdrowego systematu 
kredytowego i bankowego.

Roepell (z Gdańska, poseł na sejm pruski) wykazuje, że wszelkie czynno­
ści banku właściwie do dwóch funkcij sprowadzić można: do 1) kupowania 
i 2) sprzedawania kredytu Dwie te strony działalności bankowej, wcale nie 
w jednostajny sposób w Niemczech są wykonywane. Nieskończona większość 
kupuje od banków kredyt, a mało kto im go sprzedaje. W banku pruskim 
wydział udzielający kredyt zawsze przepełniony, gdy tymczasem pożyczający 
bankowi bardzo są nieliczni. Depozyta nie stanowią ani l j 12 części ogólnej 
sumy jego obrotów. Gdy tymczasem w trzech najmłodszych bankach lon­
dyńskich, depozyta w roku zeszłym 22 razy przenosiły kapitał ich zakłado­
wy. Publiczność tam tak się z pieniędzmi bankom narzuca, że pomimo nie­
korzystnych dla niej warunków, zawsze jest depozytów obfitość. Za krótszy 
przeciąg czasu jak miesiąc, banki angielskie wcale od depozytów procentów 
nie dają; a w ogóle po tak niskiej stopie je płacą, że ogromne z tego ciągną 
zyski. We Francji dotąd jeszcze bankom nie wolno przyjmować więcej w de­
pozyt, jak półtora raza kapitał zakładowy, — dla tego też, pomimo płacone 
procenta, słabe są ich interesa depozytowe.

W Niemczech stosunki depozytowe z następujących przyczyn dotąd tak 
słabo się rozwinęły:

1) że liczba szukających kredytu zawsze jeszcze nieskończenie większa 
od tych, co mają oszczędności do umieszczenia, oraz że publiczność jeszcze 
dostatecznie nie obeznana z wielkiemi korzyściami systematu przekazów, 
(checks);

2) że rządy niemieckie samowolnie oznaczają wysokość sumy, do jakiej 
bankom depozyta przyjmować wolno;

3) że banki z eskonty (skupu) wexli większe ciągną zyski;
4) głównie zaś nareszcie dla tego, że łatwiej jest wypuścić papier, niż 

ściągnąć depozyta. Fryderyk W. przepisał założonemu przez siebie bankowi 
przyjmować wszelkie depozyta. W obecnym zaś czasie jeszcze się zdarza, 
że szef banku pruskiego uznaje depozyta wielkim dla banku ciężarem, i twier­
dzi że bank chętnieby się wyrzekł tego przywileju! Są to następstwa zmono­
polizowanej emisji.

Duhring (dyrektor Towarzystwa kredytowego w Anspaeh), podnosi ważność 
tej kwestji dla gospodarstwa wiejskiego.

Dr. Bohmert mówi o kwestji monetarnej i pragnie, żeby kongres przede- 
wszystkiem rozstrzygnął kwestję waluty. Naprzód co do tego porozumieć 
się należy, czy złoto lub srebro ma służyć za podstawę waluty, t  o do tej 
kwestji należałoby jednak oczekiwać uchwały tegorocznego zjazdu kupców.
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Fekentscher (z Regensburga) zwraca na to uwagę, że banki depozytowe 
nie mogą się wdawać w interesa, któreby się na lata całe rosciągaty. Bawar­
ski bank hipoteczny i wexlowy, najlepszy daje dowód, ja k  świetne rezultaty 
banki depozytowe osiągnąć mogą; życzyeby wypadało, żeby wszystkie banki 
niemieckie temi samemi zasadami się powodowały. Tymczasem statuty ban­
ków dotąd zupełnie się między sobą różnią i po większej części ogółow i są 
nieznane, a nawet wcale nie ogłoszone. Przedewszystkiem więc o to starać 
się należy, żeby ustawy pojedynczych banków i ilość wypuszczonych przez 
nie biletów ogłoszone zostały.

Referent Sonnemann odpowiedział na kilka zarzutów, a wreszcie wykazał 
że samo istnienie banków emisijnych zależeć może od fantazji takich osobi­
stości jak np. Rotschild, któryby w danej chwili, mógł zebrać noty banku 
frankfurtskiego i jednego dnia zaprezentować je  do wypłaty, kiedy się bank 
najmniej tego spodziewa, a przez to do zupełnej doprowadzić go ruiny. Bank 
depozytowy frankfurtski w tym głównie celu założony został, żeby zapobiedz 
niebespieczeństwoin, bankom emisijnym zagrażającym.

Rezolucje przez komisję zaproponowane, prawie jednogłośnie przyjęte zo­
stały ( ' ) .

Czwartym z kolei przedmiotem obrad kongresu ekonomistów, była kwestja 
koa lic ji robotników.

Referent Schulze-Delitsch z Berlina rozbiera tę kwestję i motywuje nastę­
pujący wniosek komisji.

„Wszelkie ograniczenia prawodawstwa na polu swobodnej koa lic ji robo­
tników, ścieśniające wolność ich w ogóle, a zwłaszcza wolność zawiązywa­
nia stowarzyszeń w celu rozwiązania stosunków z zatrudniającymi ich fa­
brykantami i majstrami; wszelkie podobne przepisy, które stawiają ich na 
stanowisku oderwanem od reszty społeczeństwa,—sprzeciwiają się ogólnemu 
interesowi, nie zgadzają się z pierw szemi zasadami sprawiedliwości i godne 
są potępienia równie z ekonomicznego, ja k  ze społecznego stanowiska.”  

\o ld  z Norymbergi stawia do tej rezolucji wniosek dodatkowy:
z drugiej strony zaleca jednak kongres ekonomistów ja k  na jusiln ie j sto­

warzyszeniom robotniczym', aby chciały na członków swych dzia łać wszel. 
kiemi godziwemi środkami, żeby nietylko spełniali swe obowiązki względem 
swych patronów, lecz nadto, żeby starały się wpływać na nich, w ce lu pod­
niesienia ich pod względem moralnym, gdyż na tej tylko drodze każdy uczciwy

(') Rada jeneralna departamentu Herault, na posiedzeniu swem z d. 2u września 
r. z., pod przewodnictwem sławnego ekonomisty M. Chevalier w M ontpellier odby­
tem, uchwaliła zrobić wniosek do rządu, żeby zniósł monopol emisijny banku fran­
cuskiego, i  żeby to prawo na przyszłość wszystkim zakładom finansowym służy ło.



wyrobotnik w szczególe, równie ja k  i cały stan  robotniczy w ogóle może d la 
siebie zdobyć stanowisko, na  jak ie  zasługu je  i ja k ie  mu kongres ekonomi­
stów  przyznaje.

P rzeciw  tem u  w nioskow i dodatkow em u, referen t S chu ltze-D elitsch  ja k  naj- 
s tanow czej się  ośw iadczył. K ongres ekonom istów  nie m a pow ołan ia  robo­
tn ikom  rady  udzielać; sam i oni radzić sobie winni. Jedynie rów ność zupe łna  
robotników  i za tru d n ia jący ch  ich przem ysłow ców  i rzem ieślników  je s t  środkiem  
n ajna tu ra ln ie jszym  i najpew nie jszym  zad o ść  uczynienia w szelkim  in teresom . 
W  takim  tylko raz ie  uczucie m oralne rozw inąć się  m oże i w płynąć na u tw o­
rzenie dzie lnego  s ta n u  robotniczego.

Sonnem ann s ta w ia  w niosek ew en tualny , na  w ypadek gdyby propozycja 
N olda p rzy ję ta  z o s ta ła :

„Kongres również zaleca fabrykantom  i m ajstrom , żeby w stosunkach z ro ­
botnikam i nie powodowali się w yłącznie i samowolnie swoim własnym  in te­
resem , lecz żeby więcej zw racali uwagi na stronę m oralną  tych stosunków 
i żeby się s ta ra li zająć względem swych robotników  godne stanowisko spo­
łeczne.

Nold w niosek sw ój tern u zasad n ia , że n iezbędną je s t  rzeczą  w ystępow ać 
z  rów ną en e rg ją  przeciw  dem oralizacji w niższych  k lasach , ja k  się przeciw  niej 
w w yższych  w arstw ach  sp o łeczeń stw a  ośw iadczono.

D r. W olff s ta ra ł  się  w ykazać , że w ca łe j kw estji koalicji robotników  o to 
g łów nie  idzie, żeby zn a leść  nowy regu la to r p łacy . P ierw szy  krok na tej dro­
dze ju ż  zrobiony p rzez p rze jście  od z a s łu g  tygodniow ych do roboty zam iaro- 
wej (na  sz tuk i); z  czasem  do tego się dojdzie, że udział w przedsiębiorstw ie 
i w  zyskach , s tan ie  się  celem  dążności robotników . Rozw ój ekonom iczny p rę­
dzej czy później doprow adzi do tantiem y.

W niosek kom isji praw ie je d n o g ło śn ie  przy ję to ; dodatek p rzez  N olda za p ro ­
ponow any odrzucono, po czein se s ja  za m k n ię tą  zo s ta ła .

Mniej w ażną  i in te resu jącą  by ła  dy sk u sja  nad dw om a następnein i p rzed­
m iotam i porządku d z ien n eg o —  k w estją  m ieszkań d la  robotników  i kw estją  
u jednosta jn ien ia  przepisów  p raw odaw czych  co do towarzystw ubespieczeń, 
k tó re  kongres rów nie ja k  o sta tn i punkt porządku dziennego— kw estją  nadzoru  
państwowego nad gospodarstwem le in em , ja k o  je sz c z e  n iedosta tecznie 
opracow ane i w y jaśn ione , kom isji zw rócił, dla dopełn ien ia nad niemi stud jow  
przygo tow aw czych . Dla tego  ograniczym y się w tej m ierze na przytoczeniu 
ty lko w niosków  kom isji i rezolueij kong resu .

Co do kw estji mieszkań  dla robotników , referent P a ris iu s  (z G ardelegen, 
deputow any na sejm  pruski) p rzedstaw ił nas tęp u jące  wnioski komisji:

1. Dążyć do tego należy, żeby przeszkody, dotąd  w Niemczech z ak ład a ­
niu tanich  m ieszkań na zawadzie sto jące, u sun ięte  zostały  przez zniesienie 
wszelkich ograniczeń cechowych w procederze budowniczym  i przez p rze j­
rzenie i popraw ienie dotychczasow ych przepisów  policji budowlanej.
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2. S tow arzyszen iom  bu dow lan ym  i  in n ym  zw iązkom  tego ro d z a ju  za lec ić  
na leży, żeby w d z ia ła ln o ś c i swej p o w o dow a ły  się ty lk o  in te resem  p rze m y ­
s łow ym , bez w zg lędu  na u d z ie lan ie  w sparc ia .

3. D la  stow arzyszeń budow lan ych , za łożo nych  na podstaw ie  w za jem ne j 
pom ocy, n a jw ła ś e iw ie jb y  b y ło  budow ać m a łe  dom y i  oddawać je  swym  
cz ło n ko m  na w łasność, da ją c  im  m ożność u iszczan ia  się ra ta m i z w a rto śc i 

szacunkow ej.
Kongres powziąwszy wyżej przytoczoną rezolucję, przeszedł do porządku 

dziennego.
W kwestji tow arzystw  ubespieczeń, kongres przyjął wnioski komisji

w brzmieniu następującein:
1. N ieodzow ną  je s t  po trzeb ą , żeby i  te  s to su n k i praw ne z ubespieczeu 

w yn ika ją ce , k tó re  do tąd  ko d e re m  ha n d lo w ym  n ie m ie ck im  ob ję te  nie zos ta ­
ły ,  u regu low ane  b y ły  p rzez ogó lną  ustaw ę, d la  c a ły c h  N iem iec w spólną.

2. R ostrząśn ięc ie  k w e s tji co do zadań i obow iązków  a d m in is tra c ji k ra jo ­
w e j, w zględem  to w a rzys tw  ubespieczeń, pozostaw ia  się do ses ji p rz y s z ło ro ­
czne j i  po rucza  się d e p u ta c ji s ta łe j,  aby osobne ko m is je  p rze d m io t ten g ru n ­

tow n ie  zbadać i  na leżyc ie  p rzygo to w a ć  za le c iła .

Nad kwestją następującą: „z  jakiego źródła najwlaściwiej pobierać należy 
ju n d u s z e  na cele gm inn e?''— wywiązała się żywa dyskusja. Referent Mejei 
w tym względzie oświadcza się za podatkiem gruntowym, a przeciw docho­
dowemu. Pierwszy, chociaż wcale się nie kwalifikuje na podatek rządowy, 
najodpowiedniejszym jednak jest podatkiem gminnym, tak dalece, że wszyst­
kie inne zastąpić winien. Zasadę tę w Anglji już  od kijku wieków praktycznie 
przeprowadzono; tam podatki gminne pobierane są od nieruchomości dochód 
przynoszących, w gminie położonych. Okoliczności tej w znacznej części 
przypisać należy świetny rozwój narodu angielskiego pod względem ekono­
micznym. Naród niemiecki powinienby pójść za tym przykładem.

Briining (z Westfalji) przeciwnie sądzi, że podatek powyższy nie da się 
W ten sposób w Niemczech zaprowadzić ja k  istnieje w Anglji. Tam bowiem 
liczba właścicieli ziemskich stosunkowo bardzo mała: cala własność nieru­
choma znajduje się w rękach około 60.000 posiadaczy. Dla tego zdaje mu 
się, że za normę i podstawę podatku gminnego w Niemczech powinien służyć 
jedynie czysty dochód każdego mieszkańca.

Również za podatkiem dochodowym się oświadczają Dr. Emminghaus 
i Wichmann, ostatni głównie z tego powodu, że podatek od dochodu, jako 
bezpośredni, da się w stały sposób zaprowadzić i nie ulega żadnym zmianom 

ani fluktuacjom.
Przeciwnie Stracherjann za podatkiem gruntowym przemawia, wychodząc 

z zasady, że każdy podatek, a zwłaszcza gminny, powinien być tylko wyna­
grodzeniem za przysługi i dogodności, jakie gmina swym członkom wy­

świadcza.
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Dr. Wolff zw raca na to uw agę, że zaprow adzony w mieście Berlinie od r. 
1810 podatek od mieszkań (M iethsteuer), który niczem innem właściwie nie 
je s t ja k  odmienną nieco formą podatku gruntow ego, od lokatorów pobierane­
go, w praktyce doskonałym  się okazał. G łówną opozycję przeciwko temu 
podatkowi staw ią w łaściciele domów. W  gm inach gdzie na cele gminne po­
datek dochodowy zaprow adzony, m ieszkańcy podwójnie opłacać go m uszą— 
raz bezpośrednio, a  powtórnie w kształcie  podwyższonego komornego.

Referent Meyer w końcu zw raca je szcze  uw agę na to , że w Anglji w ła ­
sność ziem ska zupełnie inne m a znaczenie i w iększą doniosłość ja k  na lą ­
dzie stałym ; tam  dzierżawców najm ujących całe domy, rów nież za  w łaści­
cieli ziemskich uw ażają . T ak  więc zam iast G 0.000, z  równem prawem 3 mi- 
Ijony właścicieli ziemskich tam  liczyć można.

Kongres przyjął następu jącą rezolucję:
Kongres ekonomistów niemieckich uznaje zasadnicze uregulowanie po­

datków gminnych za niezbędną potrzebę naszego czasu; w celu dokonania 
prac przygotowawczych, postara się o zebranie przepisów prawodawczych 
różnych państw, w tej mierze obowiązujących.

Co do ostatniego punktu porządku dziennego, zapad ła  następująca uchw ała. 
Kwestję nadzoru państwowego nad gospodarstwem leśnem, jako jeszcze  

niedostatecznie przygotowaną, odsyła kongres do porządku dziennego sesji 
przyszłorocznej. Tymczasem poleca stałej deputacji, aby przez wyznaczo­
ną do tego delegacją, starała się zebrać materjały co do stosunków i zasad 
nadzoru i opieki władzy państwowej nad lasami prywatnemi i żeby rezulta­
ty zakomunikowała członkom przed przyszłą sesją.

Przyjęciem  tej rezolucji przedmioty na porządku dziennym będące wyczer­
pane zostały .

Na członków  deputacji sta łe j kongresu, spraw ującej jego  interesn, w cza­
sie między jedną  ses ją  a drugą, obrani zostali Lette: jak o  przewodniczący, 
jednogłośnie; B raun, Schultze-D elitsch, Michaelis, Bohm ert, Faucher, Hopf, 
G. Muller i Prince-Sm ith. W ybór miejsca dla przyszłej sesji pozostawiono 
tejże deputacji.

W  końcu prezes Braun dał następujący  przegląd czynności kongresu. Zu­
pełnie załatw ione zostały  kw estje: przym usu osobistego, trak ta tu  handlowego 
z W łocham i, koalicji robotników i banków; częściowo załatw iona kw estja 
m ieszkań robotników; odłożone do przyszłej sesji kongresu kwestje: tow a­
rzystw' ubespieczeń, podatków gminnych i nadzoru państwowego nad gospo­
darstwem  leśnem. Prócz tego na porządku dziennym przyszłej sesji um ie­
szczone będą kw'estje: monopolu soli i jedności monetarni) w Niemczech, 
w' których deputacja s ta ła  ma wykonać prace przygotowawcze.

S. A,

E k o n o m is t a ,  m .  s ty c z e ń .
3



O M M E lA N il PODWYŻSZENIU SIĘ CENV ZIEMI.

Pan Morzycki, w artykule pomieszczonym w pierwszym zeszycie 
Ekonomisty pod ty tu łem : „Jakie są przyczyny podnoszenia się ceny 
dóbr ziemskich i t. d.,” naznacza takowych przyczyn aż siedm. 1) kon­
kurencja spekulantów z sąsiednich Niemiec, 2) napływ naszej waluty 
na giełdy zagraniczne i konieczność odpływu tejże, 3) zniżona wartość 
pieniędzy tutejszych za granicą, 4) wolność nabywania dóbr ziemskich 
przez żydów, 5) emissja Listów Likwidacijnych, G) upowszechniająca 
się chęć posiadania choćby kaw ałka ziemi, 7) nakoniec mnożące się 
pospiesznie środki komunikacijne.

Przypuściwszy słuszność po stronie autora, który zaraz na wstępie 
twierdzi, że ziemia w ostatnićm trzyleciu podniosła się w cenie o 200 rs. 
na jednej włóce, i ruch na tej drodze nazywa niezwykłym, rozbierzmy 
po szczególe każdą z siedmiu przyczyn, jakie au tor temu zjawisku na­
znacza. *

1. Dewiza Niemców—dążenie na Wschód powoduje, żc ludy słowiań­
skie z nad Odry, Bałtyku i Elby a dalej w Poznańskićm, ustępują Niem­
com, oddając im na własność swoje ziemie. P rąd  ten posuwa się dalej, 
mianowicie wkracza w granice Królestwa i sięga odległych krańców 
Cesarstwa. Rząd nie sprzeciwia się temu, w oczekiwaniu rychlejszego 
zaludnienia i wprowadzenia zagranicznych kapitałów. Autor wie o tw o­
rzących się za granicą kompanjach z celem nabywania dóbr w Kióle- 
stwie, wie również o nabyciu już kilku majątków, i jest tego przekona­
nia, że ziemia znajdując wielostronną konkurencję, w cenie podnosić 

się musi.
Nie przecząc że powyższe rozumowanie ma wszelkie pozory prawdy, 

że nawet w niedalekiej przyszłości sprawdzić się może, pozwalamy sobie 
przecież wątpić, aby się to stało  w sposób przez autora przewidywany.

Przyznajemy się do niewiadomości o tworzących się za granicą 
stowarzyszeniach w celu exploatowania naszych majątków ziemskich, 
i chociaż ze względów czysto ekonomicznych radzibyśmy byli temu 
faktowi; nie mniej w dzisiejszych okolicznościach wątpimy o jego
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ziszczeniu. Kto zna oględność Niemców, ten nie wątpi, że zwykli dzia­
łać na pewne; przedsięwzięcia ryzykowne nie są ich rzeczą, i temu to 
postępowaniu winni Niemcy swój pow olny, lecz ciągły postęp ekono­
miczny. Otóż rozumujący kapitalista  niemiecki, a tćin więcój stowarzy­
szenie kapitalistów, przedewszystkiem musi sobie zrobić pytanie, jak 
ma zarządzać nabytemi dobram i, aby osiągnąć odpowiednie zyski? Czy 
spółkowi mają sami gospodarować, to jest pierwsza z nasuwających się 
wątpliwości, k tó rą  prak tyka rozwiązuje w sposób przeczący, albowiem 
n atu ra  gospodarstwa wiejskiego najmniej jest zdolną do przyjęcia za­
rządu spółkowego. D ruga i ostatnia alternatywa, czy nie byłoby ko­
rzystnie dzielić nabyte obszary i częściowo sprzedawać, b} łaby dosyć 
powabna w kraju, gdzie je s t wiele drobnych kapitałów, oczekujących 
lokacji w ziemskiej własności. Na nieszczęście kraj tutejszy takich wi­
doków nie przedstawia; jeśli wielkie kapitały  są u nas rzadkością, to 
stosunkowo małe, będące wyrazem skrzętnej oszczędności są jeszcze 
rzadsze. Na krajowców przeto tutejszych, kompaniści liczyćby nie 
mogli; gdyby zaś rachowali na migrację zagraniczną, to musieliby przy­
byszom robić znakomite udogodnienia, podobne naprzykład tym, jakie 
rząd Królestwa przed rokiem 1830 robił dla sprowadzenia niemieckich 
kolonistów. Rząd działał w widokach ożywienia przem ysłu i rolnictwa, 
oddawał przeto znaczne obszary ziemi w swoich m ajątkach prawie bez 
żadnej m aterjalnej rękojmji. Lecz jeśli co stracił na tćm finansowo, to 
w dwójnasób później odzyskał w zwiększonych zasobach kiaju . Kom- 
panja kapitalistów, jak  mamy powody mniemać, nie będzie się powo­
dować filantropijnemi względami, ustępstw z własną s tra tą  nie zrobi, 
a ztąd problem at obcej migracji upada. . , . •

Mimo przecież to, że dla stowarzyszonych kapitałów nie zdają sic 
otwierać zbyt świetne widoki, nie widzimy przeszkód dla pojedynczych 
zagranicznych nabywców. Ilość ich może być nawet znaczną, zwłaszcza 
z chwilą ustalenia się ważnej dla przyszłości reformy włościańskiej, któ­
ra  obecnie jest w pełnym  biegu. W tenczas przewidywać się daje oży­
wiona konkurencja, a z nią podwyższenie ceny ziemi. W szakże są to 
wszystko widoki na przyszłość; obecnie kilka odosobnionych taktów 
nabycia nie stanowią normy podwyższenia ceny.

2. Napływ naszej waluty, czyli naszych pieniędzy na giełdy zagrani­
czne, powodujący, zdaniem autora, poszukiwanie odpływu, który w la- 
ku ruchomego towaru, chwyta skwapliwie ziemię i przez konkurencję 
zwiększa jej szacunek, jest w skutkach swoich taż samą co pierwsza 
przyczyną, to jest ubieganiem się obcych posiadaczy naszych pieniędzy 
o nabywanie dóbr ziemskich w kraju  tutejszym. Jeśli więc, ja k  się spo-

3*
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dziewamy, powyżćj przywiedzione przez nas rozumowanie, co do obcych 
nabywców, jest zasadnem, to przeciążenie giełd europejskich naszemi 
pieniędzmi, nateraz przynajmniej, nie skutkuje podwyższenia ceny ziemi.

3. Trzecia przyczyna, to jest obniżony kurs naszych papierów, szu­
kający jak  mniema panM . pewniejszej rękojmji w umieszczeniu gotowi­
zny w własności ziemskiej, czerpaną jest więcej z teoretycznych przy­
puszczeń, niż z żywej praktyki. Zachodzi bowiem pytanie, kto szuka tej 
rękojmji dla swojej gotowizny, a przynajmniej czy te poszukiwania są 
tak  liczne, skoro jak  to widzimy, są tak  powszechne w kraju utyskiwa­
nia na brak kapitałów gotowych; chybaby znów zagraniczni konkuren­
ci, którymi autor może mimowolnie pociesza sprzedających i przynagla
jednocześnie trwożliwych nabywców.

4. Czwarty punkt obrabianych przez pana M. domniemań stanowią 
żydzi, w których wmawia gwałtowną chęć nabywania dóbr ziemskich. 
Żydzi, to plemię nadzwyczaj ruchliwe i przedsiębiorcze, żadnym zyskiem 
nie gardzi, spekulacji najchętniej się chwyta. Nieszczęściem kupno dóbr 
nie przedstawia zbyt korzystnćj spekulacji, zyski tam  powolne i bardzo 
zawodne. Z tem wszystkiem nie upieramy się: może do tego rodzaju 
przedsięwzięć powoduje żydów przypisywana im niekiedy próżność 
i chęć pozyskania nazwy obywatela. Nie upieramy się przeto; clicie i- 
byśmy wszakże, iżby au tor cyframi wykazał ilość majątków ziemskich 
nabytych przez żydów, a wtenczas dałoby się ocenić, o ile ich konku­
rencja wpływa na cenę ziemi.

5. P iąta przyczyna je s t tylko domyślna. Autor ocenia wpływ Listów 
Likwidacijnych, a tych prawie że jeszcze nie ma w obiegu. Kilka bo­
wiem setek tych papierów dotychczasowej emisji są kroplą wody w ocea­
nie. Czy na przyszłość wpływać będą na zwiększenie konkurencji do 
kupna majątków ziemskich, to inne pytanie, k tóre nic wchodzi w za­
kres dyskusji autora; skoro bowiem zam ierzył stwierdzić fakt już istnie­
jącej podwyżki ceny ziemi, to nie wiem czy zasadnie bieize w rachubę 
wpływy, mające dopiero w przyszłości skutkować.

6. O szóstej przyczynie au tor wyraża się: że możnaby ją  dopatrzyć, 
rzecz więc je s t warunkowa a zatem  wątpliwa. Chodzi o ogólną jakoby 
chętkę nabycia kaw ałka ziemi. W tem pan M. się nie myli: chętka ta  
istnieje, jeżeli nie w ogóle ludności, to przynajmniej w znacznej jej 
części, a mianowicie w tej, co napojona dziwnemi pojęciami, pragnie 
bez ofiar przyjść do własności; gdy zaś przychodzi do zaofiarowania 
szacunku, rozbija się rzecz o świętą goliznę. Przyczyna ta  najmniej po­
dobno działa, i przy matem upodobaniu w pracy, a mniejszej jeszcze 
w oszczędności, długo jeszcze silniej działać nie będzie.
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7 Siódmą i ostatnią są środki komunikacijne. A utor bardzo racjo­
nalnie utrzvmuje, że koleje żelazne są zjawiskiem nie obojętnćm w sto­
sunkach ziemskiej własności, i że kraj nasz położony w zetknięciu Za­
chodu ze Wschodem, m a przed sobą otwarte widoki tworzących się 
nowych kolei, których samo projektowanie obudzą w świecie handlowym 
ruch wpływający koniecznie na podwyższenie ceny dóbi ziemskich.

Zasadność tego twierdzenia, przez autora nie rozwiniętego, motywu­
jemy następnemi uwagami, z wykazaniem i strony ujemnej tych błogich

Działanie kolei żelaznych na handel i przem ysł jest niewątpliwe, do­
wodzą tego cuda na tej drodze dokonane, które podziwiamy, zwłaszcza 
na wystawach powszechnych. Przem ysł rolniczy niewątpliwie postąpił 
na drodze udoskonalenia od czasu ułatw ień komunikacijnych; lecz czy 
postęp ten posuwa się w równej mierze z przemysłem fabrycznym, i czy 
koleje żelazne zarówno oddziaływają na jeden jak  na drugi, o tera wąt­

pić należy. . .
W przemyśle fabrycznym wszystko zawisło od szybkości działania;

maszyna która  zarówno działa dobrze ja k  szybko, stanowi o większych 
korzyściach fabrykanta: to też siła pary w tego rodzaju przedsięwzię­
ciach je s t dźwignią nieocenioną. Rzecz się ma przeciwnie z rolnictwem. 
Tu wszystko zależy od powolnego działania sił samej przyrody, po­
śpiech konieczny w pewnych pomocniczych czynnościach, może wpraw­
dzie zwiększyć pewne siły produkcijne; wszakże nie przyspieszy ich 
skutku, zależnego od uprzywilejowanej pory roku albo klimatu. Dla 
tego też siła  pary tak  m ałe ma zastosowanie w rolnictwie, i zapewne 
w przyszłości nigdy wielkiego zastosowania nie znajdzie ( ‘). Podobnie 
rzecz się ma i z kolejami żelaznemi: ich skuteczność pod względem po­
śpiechu, tyle znacząca w innych gałęziach przemysłu, na rolnictwo mały 
ma wpływ. Ułatwienie wielkich transportów  przez koleje żelazne, mało 
służy rolnictwu, gdyż niestety koszta takich transportów są zbyt wiel­
kie nieodpowiednie korzyściom w rolnictwie osiąganym (2), i ztąd to 
nawet kapryśna żegluga na W iśle, więcej jest pomocną handlowi zbożo­
wemu, niż koleje żelazne. Korzec żyta naprzykład waży około 230 un- 
tów, i ’w średniem przecięciu w art rub. 3, kiedy taż sama waga zelaza

Nie podzielamy tego zdania: same młocarnie, żniwiarki, ilez to ju z  pracy 
szczędzają i przy użyciu pary oszczędzać mogą! Dodajm y p ugi paiowe ju z  
- użycie wchodzące i w ogóle zastosowanie M om obili do prac rolniczych, a uznać 
ędziemy musieli, że siła  pary i w rolnictwie znakomitą odegia io  c.

(2) To rzecz taryfy, do uregulowania. 2W .

/
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warta więcej niż pięć razy tyle. Stąd wynika, że produkujący żelazo 
bez uszczerbku m oże opłacić wysokie transportowe na kolejach żela­
znych, a wielkość jednorazowego ładunku i pośpiech, z jakim produkt 
ten zdąża do nowego przeznaczenia, a tem samem do zwiększenia swo­
jej wartości, sowicie opłacą koszta transportowe. Na odwrót rolnik do­
stawiając swój produkt z odległych okolic, i spodziewając się zyskać 
przez tę manipulacyę pół rubla na korcu, gdy tylko połow ę tego zysku  
pochłoną koszta transportu, już druga połowa nie wynagrodzi mu może 
nawet dostawy furmankami do kolei żelaznej.

O ile też koleje nie dość skutecznie wpływają na postęp produkcji 
rolnej, o tyle rolnictwo mniej od innych gałęzi przynosi zarobku kole­
jom, i z tego powodu przedsiębiercy budowy kolei żelaznych, mało oka­
zują względów dla potrzeb rolnictwa. Dla nich fabryki tylko coś zna­
czą, i projektując nowe linije, troszczą się o połączenie punktów fa­
brycznych. W  kraju tutejszym , okolice chlebodajne są dalekie od kolei 
żelaznych. Sandomierskie, Szkalbmierskie, Hrubieszowskie, to spichle­
rze nasze; a przecież kapitaliści nie bardzo są skłonni budować dla nich 
koleje, i łączyć je tym sposobem z wielkiem i targowiskami świata. Od 
lat kilku projektuje się kolej sandomierska, i dotąd projekta spoczywają 
w tekach przedsiębiorców.

Mimo przecież to, wpływ kolei żelaznych udziela się i rolnictwu. P o­
stęp cywilizacijny dziś od siły pary zależy. Sprowadzenie maszyn, na­
sion, poprawnych ras inwentarza, wreszcie szybszy obieg nowych od­
kryć, pojęć i wiadomości postępowych, pism humanitarnych i special- 
nych,— oto są korzyści ogólne, które ześrodkowane za pomocą kolei 
żelaznych, dają rolnictwu radykalne pomoce do otrząśnięcia się z zasta­
rzałej rutyny.

Zmierzamy do konkluzji, która w yw ołała pracę niniejszą. W szystkie 
na wstępie wymienione przyczyny, bez względu, czy działają już obe­
cnie, czy działać będą dopiero w przyszłości, są tylko sztuczne, przy­
padkowe, i jako takie, przemijające i w skutkach swoich wątpliwe. Je­
dna tylko jest pewną, to jest zwiększenie produkcji rolniczej, która na 
zasadzie praw stosunkujących kapitał i procent, nieochybnie spowoduje 
zwiększenie rzeczywistej wartości ziemi, zwłaszcza że o cenie produktów 
wątpić nie można. Do zwiększenia produkcji znamy tylko dwa środki: 
kapitał i pracę: że zaś i pracy nabyć można tylko za gotowy kapitał, 
przeto rzeczone dwa środki redukują się do jednego, to jest do kapitału. 
Kto nic posiada kapitału, ten zostaje pod klątwą zupełnej niemocy, ro-
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snącą z upływem czasu. Czekać przeto je s t niebezpiecznie dla przy­
szłości i nadzwyczaj niewygodnie dla teraźniejszości. Dla tego znajdu­
jem y bardzo szkodliwemi fałszywe nadzieje, które każą nam czekac, 
a szkodliwszemi jeszcze teoretyczne domniemania, podawane za fakta 
rzeczywiste. Dla tego nie możemy darować autorowi rozbieranego a r­
tykułu, że opierając się na takich domniemaniach, wmawia w właścicieli 
ziemi i w nabywców podwyższenie cen ziemi, i mimowoli utrudnia ti an- 
zakcje, będące jedynym ratunkiem  dla wielu, co będąc pozbawieni środ­
ków produkcijnych, zaciągają długi, wyczerpujące resztki ich mienia. 
Rady jakie autor wyraźnie udziela, aby posiadacze ziemscy zważyli 
przypuszczalne widoki na przyszłość, i w sprzedaży trzymali się cen 
wysokich, raczej sprzyjają lichwie ja k  gospodarzom i rolnictwu. Owszem, 
słabych na siłach, upadłych na duchu, należałoby zachęcać do wycofa­
nia, póki czas jeszcze, resztek zasobów z przedsięwzięcia, którem u po­
dołać nie mogą. Niech nie gubią do ostatka siebie i kraju, który cho­
ciaż jako  rolniczy w ziemi czerpie swoje bogactwo, lecz o tyle tylko, 
o ile silne i zasobne ręce na tej ziemi pracują.

W Warszawie, dnia 21 grudnia 1865 r.

Z. M.
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DOCHODY Z MIAST 
K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O

ZA  R O K  1863.

T abela niżej podana obejm uje dochody z  m iast prowincjonalnych, roz­
dzielone na kategorje, z  pominięciem dochodu konsum cijnego. Dla uzu p e ł­
nienia w miarę możności tego obrazu, podajem y następnie cyfry dochodów 
z m iasta W arszaw y w 3-ch kategorjach: dochodów skarbowych, w łaściwie 
miejskich (gm innych) i oddzielne przeznaczenie m ających, a w  końcu cyfry 
dochodu konsum cijnego z m. W arszaw y i z innych m iast na rzecz skarbu 
pobieranego.
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DOCHODY MIAST oprócz W arszawy i za wyłączeniem  konsumcji.

I Na rzecz Z miast
| Podymne 
, z szarwar- 

kiem
Ofiara l Liwerunek Dziesięcina

skarbowa
"  1I Propinacja |

1. Skarbu

rządowych . .  
prywatnych. .  
samoistnych . 
ks. L ow ick.. .  
instytutów. . .

132.396,84'/s 
135.965,37 
64.558,02 

960 
5,067,11 'I,

23 187,39l/2 
4.890,94 h 

15.447,49>/a 
351,46 
299,58*/s

16.389,75 
15.153,48 

7.866,80>/s 
184,55 
557,77

690.39
128.40 
371,20

40.750,61 '/» 
172,50 

22 297,08

Łącznie (I) . . 338.947,35 44.176,88 40.152,35'/., 1.189,99 63.220,19'/2

H. W łaścicieli

pryw atnych.. 
ks. Ł ow ick .. .  
instytutów- . .

426.258,84'/j 
110 

9.624,83'/.,.
Łącznie (II).. 435.993,68

III. Kas
miejskich

'

rządowych . .  
prywatnych . 
samoistnych . 
ks. Łowick. . .  
instytutów. . .

125.566,32 
5.434,21' 2 

93.149,89'/2 
1 775,12'/.. 
1.310,81

Łącznie (III). 227,236,36'/2

IV. Mieszkań­
ców

rządowych . .  
pryw atnych .. 
samoistnych .

47.026,14' j 
673,56'/2 

58,362,15
Łącznie (IV ). 106.061,86

V. Osób 
obcych

rządowych . .  
prywatnych. .  
samoistnych .

4.972,50

3.675
Łącznie (V ). . 8.647,50

VI. Ducho­
wieństwa

rządowych . .  
prywatnych. .  
samoistnych . 
instytu tów .. .

1.277,07

655,13
55

Łącznie (VI). 1.987,20

VII. Zakł. 
dobroczyn­

nych

rządowych . .  
prywatnych. .  
samoistnych . 
instytutów. . .

;
•

Łącznie (VII) .

V III. Sk ła ­
dek: ognio­
wej, transp. 
i kwaterun.

rządowych . .  
pryw atnych.. 
samoistnych . 
ks. Ł ow ick.. .  
in stytu tów .. .

•

Łącznie(VIII)

W  o g ó le .............. 338.947,35 44.176,88 40.152,35'/2 1.189,99 843.146,80
Z tego przypada:

na gubernje: W arszawską.
Radomską . .  
L ubelską. . . .
P ło ck ą ...........
Augustowską.

.... |

103.220,71>/2 
78.334,74
86.910.71
31.616.71 */2 
38.864,47

13.225,21 
13.262,20'/2 

9.155,17'/s 
4 539,71' 2 
3.994,57' s

10.193,19'/*
9.060,04'/2 

12.947,39'/s 
2.622,24 
5.329,48

479,98l/2
516,28

193,72'/,

339.718,05
200.452,19
220.060,86'/o

43 227,04 
39.688,65'/*
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I T a rg o w e ,
[ j a rm a rc z n e  

i  in n e

C z y n s z e
c z a s o w e

1

C zy n sz e
w ie c z y s te O k u p ”  1O se p  p

15 .288 S 6 1/  
773 

7,25

1 6 .0 6 9 ,1 1 '/!

2 6 .3 5 1 ,5 8 '/
71 ,07

7 4 4 ,9 9 '/

195,43 1 .1 5 9 ,0 5 %

2 4 ,2 3 %

2 7 .1 6 7 ,6 5 195 ,43 1.183 ,29
19 .461 ,80

90

6 7 .7 4 3 ,9 0 '/ .
194
576 ,86

• 13 .483 ,47

75,43

4 .7 7 9 ,1 6

19 .551 ,80 6 8 .5 1 4 ,7 6 '/- • 13 .558 ,90 4 .7 7 9 ,1 6
57 .984 ,85
11 .2 8 9 ,0 9
3 3 .3 5 7 ,8 9

248 ,60
4 8 3 ,1 2 %

6 .6 3 6 ,5 3
776,57

7 .4 5 0 ,6 0 %

88

160,62
9 7 ,1 7 %

1.344,15

42 ,12

28 ,08 526 ,14

1 0 6 .3 6 3 ,5 5 % 1 4 .9 5 1 ,7 0 % 1.601 ,94 '% 70,20 526 ,14

2 0 9 ,2 7 %
9 18,72

4 ,2 0 •

2 0 9 ,2 7 % 9 2 2 ,9 2

150
985

82S,98
203 ,33
3 1 2 .0 1 '%

•
20 ,67

509 ,09 '%
; 1.135 1 .3 4 4 ,3 2 % 5 2 9 ,7 6 '%

•
1 .285 ,73 '%

4 4 8 ,9 3
1 .342 ,68

28 ,35

855 ,32
1 .807 ,60

218 ,52

3 .1 0 5 ,6 9 '% 2 .8 8 1 ,4 4

;

738 .72
131,97
4 5 5 ,2 0 %

95 ,72
51 ,48

• 1 .4 2 1 ,6 1 '% 51 ,48

•

• •
.

1 4 0 .3 2 8 ,7 4 % 1 1 6 .5 1 4 ,7 5 % 1 .6 0 1 ,9 4 % 1 6 .7 8 0 ,3 7 7 .018 ,35 '%

47 .507 ,78
3 0 .8 4 6 ,6 2 '/2 [
24 .5 4 9 ,8 9
16 .627 ,50
2 0 .7 9 6 ,9 5

3 6 .3 0 8 ,9 3 '%  
12.435,49  
25 9 4 5 ,5 4 '%  
12 .175 ,98  
2 9 .6 4 8 ,8 0 %

1 1

963 ,07 '%
153,30
122,25
26 5 ,4 5

97 ,87

1 .019 ,13
2 .477 ,71

1 2 .0 3 4 ,3 4 %
1 6 8 ,1 1 %

1.080 ,07

1.822 ,30
1 .0 4 6 ,0 9 %
2 .3 9 9 ,6 2 %

45 8 ,7 3
1 .2 9 1 ,6 0 %
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| Daniny J
Od handlu, j 

cechów 
i rzemiosł j

Monopole
ogranicze­

nia
Dzierżawa 
miar i wag

Na lokal 
magistratu

244 ,72% 949,75 3 1 4 ,4 4 ',a 725,86 868 ,73%

244,72% 949,75 314,44% 725,86 868,73'%

1.582.) 9', j 10.347,10'/a 15.533 86,68% 142,50

36,60 88,80 15 5,40

1.618,79'/® 10.435,90'% 15.548 86,68% 147,90

11,70

71,85

11,70 71,85

• •
.

15,70
12,50

9.93 >/a
•

38,13 '/a .

10,85
•

10,85 .

. •

# .

•

.

#
1 .924 ,20 '/ 11.457,50'/® 15.862,4 4 '/j 812 ,54% 1.016,63%

1 97 ,15 '/,
718,03
886,57

42,35
80,10

3.904,97
4.476,92
1.822,37

519,14%
734,10

3.296,22%
5.398.75 
5.018,96

789,76
1.378.75

41,68%
45

725,86

110,40

37,50

868,73'%

b
■ ■

'• • a * -

S



-  45

I Składka 
posiłkowa IKonsensowe

Kanon od 
rzemieślni­

ków i han- 
i d lu ją c y c h

| Latarniowe | 
i na utrzy-| Składka 

manie po- szkolna 1 
rządku

'

•

• .
.

; •

. •
3.485,49 

21.873,82 
1 .057,67%  

121,85 
358,65

29.576.25 
9.500,41

15.470.25 
468 
162

38 .029,87%
30.391,59
19.596,85

471,15
1.190,65

313,53 
1 0 6 8 ,8 3 '/ 

733,21

22,50

351,02
312,10'%
802,79'%

26.897,48% 55.176,91 89.680,11% 2.138 ,07% 1.465,92

.

: i 
.

•

26.897,48% | 55.176,91 89.680,11% 2.138,07% 1.465,92

8.488,74
8.087,04% |
6.808,21
1.306,66
2.206,83

21.499,06
11.521,45
8.507,80
8.194,60
5.454

41.765,24%  
12.585,53 
15 807,34 
11 903,02 %
7.618,97%

.

868,86
504,63
552,01

93,07%
119,50

664,16 
6 1 9,50 

72,76 
109,50
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[Dziesięcina 
Idla ducho­

wieństwa

S k ł a d k i
Razem

ogniowa transpor­
towa

kwaterun­
kowa

259,513 4 4 '/2 
157.154,76'%  
l i  1.317,08 

1.196,01 
5.924,47

535.405,77
559.418,66'/2 

3 0 1 
10.512,92'%

570 235,59
262.158,30%  

80.743,81 
173 589,39 

3.084,72%  
3 .615 ,73 '/,

! 523.191,96%

47.053,86%
887,04

58.362,15

•
106.303,05%

5.817,18
386,50

5 .491,04%

11.694 .72 '/2

9.925,93 %  
9.453,13 
5.831,58%  

587,72*/,

13.344,06 
11.720,51 

8.047,91%  
671,07'%

2 5 .7 9 8 ,3 7 '/, 33.783,56
738,72
131,97
506,68%

95,72

1.473,09%

•
91.501,23 
72.850,93‘/s 
49.565,07 

1.280
2.598,53'/*

7.031,12*/,
7.573,34
3.726,16

43,48
233,80

104.981,44
67.467 ,56 '/,
57.367,65

9 38 ,80 '/2
1.924,88

203.543,79%  
147.891.84 
110.658,88 

2 .262,28%  
4.757,21 %

217 795,77 18.607,9 0 '/2 232.680,34 469.084,01%2

25.798,37'/a 217.795,77 18.607,90% 232.680,34 2.251.171,77%

S.632.1S1 /,
7.275,61
6.390,51
2.141,08
1.358,99

85.208,62 ' / 2
36.357,66
51.783,80
19.487,78*/,
24.957,90

5.622,74
4.349,45
4.896,77
1 .528 ,82 '/,
2.210,12

93.642,08%  
36.486,97%  
50.401,49 
24.321,88 >/2 
27 .827,90%

827.737,35 
477.035,89 
547.658,63 
182 296,16 
216.443,74%

/ ,  c ,
• \

• ś *  ■
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Dochody z m. Warszawy.

I. Na rzecz Skarbu,

a) Dochody stałe.

Podymne.........................................  84.090,13
Ofiara, liwerunek, subs. etc. . . 4.894,30%
Czopowe i młynowe . . . .  805,50

Łącznie
b) Dochody niestale.

S z y n k o w e ...................................  IS.945
Patenta propinacijne . . . .  7.058,10
G ild ijn e .........................................  23.925

c) Dochody z nieruchomości i kapitałów  . . . .
d) Dochody rozmaite.

Opłaty od uczniów........................ 35.053,05
P rzy p ad k o w e.............................  8.078,80%

Razem ( I )

II. Na rzecz kasy miejskiej.

a) Dochody zwyczajne.

S t a ł e :
K om inow e...................................  43.113,95
L atarniow e................................... 30.309 2
Brukowe......................................... G3.30o’70
K a n a ło w e ...................................  230, 0
S z a r w a r k ................................... 19.594, 5%
Czynsze, kanony, laudemja, 

d z ie r ż a w y .............................  j 1.874,40 %

Łącznie
Ni e s t a ł e :
Konsensowe od szynk, trun.kraj. 182.497,28 

n „  zagr. 8.500
Opłata rogatkow a.......................  81.934,47'%

do przeniesienia 272.931,75 '/2

8 9 .7 9 0 ,5 3 '2

49.928,10

18.070,93'%

4.3.732,45'% 

202.128, 2'%

174.437,3S

174.437,38
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z przeniesienia 272.931,7 5 l/ 2 175.437,38
Oplata od zarobkowań. . . . 41.122, 2

„ dorożek, omnibusów etc. 6.249,60
Inne drobne dochody . . . .  5.169,98* 2

325.473,36

Rozmai t e .
Od dyrekcji ubesp. na służbę

p o ża rn ą ...................................  23.000
Oplata wodociągowa . . . .  30.441,66
Kary i dochody przypadkowe . 172.790,40
Inne drobne dochody . . . .  14.039,30

240.271,36

C z a s o w e .
Oplata konsumcijna od rzezi

bydła...........................114.000
Opłata klasyczna . 89.987,5S

203.987,58

Razem d. zwyczajne 944.169,68

b) Dochody nadzwyczajne.

(Podniesiono z kapitału na 
Z banku j kupno domu pod ratusz 126.750

'Pożyczka na bruki . . 32.348,92 '/2
Z kasy głów. dodatek na utrz. policji . 264.179

Razem d. nadzwyczajne 423.277,92 '/2

Ogół dochodów kasy miejskiej (II) 1.367.447,60 '/a

III . Fundusze, oddzielne przeznaczenie mające,

a) Fundusze pod opieką miasta zostające.
Z pożyczek budowlanych . . . 65.572,50
Na wydział kontroli służących . 12.194, 7
Inne drobne dochody . . . .  7.569, 5

85.335,62
b) Składka kwaterunkowa ...............................................  74.566,44
e) „ tra n sp o rto w a ...............................................  3 ;6 ,7 9 '/2
d) „ ogniowa— z nieruchom ości.......................  74.014,48 */2

Razem (III) 234.303,34

i ,  
i  ;>•
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Zebranie:
2 0 2 .1 2 8 , 2 %  

1.3 0 7 .4 4 7 , CO'/a 
2 3 4 .3 0 3 ,3 4

1 .8 0 3 .8 7 8 ,9 0 '/;

7 1 1 .2 3 4 ,2 8 %  

1 .1 7 0 .0 0 0 ,8 9 'A

Razera 1 .881 .241 ,18  

Dochód ten w W arszaw ie je s t  przez skarb administrow any, w innych zaś 
m iastach wydzierżawiany.

Łącznie z  powyższym dochodem skarbowym z m. W arszaw y, pobierana 
je s t  opłata od rzezi na rzecz m iasta, ju ż  wyżej w ustępie 11-in w cyfrze 
1 1 4 .0 0 0  w ykazana.

*

I.
II.

III.

O gół dochodu z m. W arszaw y (oprócz konsum cji) .

Dochód konsumcijny,

od  trunków  i m ięsa.

Z m iasta W arszaw y...........................................................
Z innych m iast K ró le s tw a .............................................

E konom ista , m, s tyczeń. 4



WARSZAWSKI KOMITET 

Powszechnej W ystawy paryskiej roku 1867.

W powołaniu się na ogłoszone drukiem i podane do wiadomości powsze­
chnej, za pośrednictwem Rządów gubernjalnych i Magistratu m. Warszawy, 
przepisy o powszechnej wystawie paryskiej w r. 1807 odbyć się mającej, 
Warszawski Komitet, dla bliższego objaśnienia pragnących przyjąć udział 
w tejże wystawie artystów i przemysłowców kraju tutejszego, podaje nastę­
pujące treściwe zebranie szczegółów tychże przepisów, a mianowicie:

1. Przyjmowaniem przedmiotów na powszechną wystawę paryską r. 18(i7 
z Królestwa Polskiego przeznaczonych, oraz ocenianiem onyeh i wysyłką 
z Warszawy, zajmować się będzie Warszawski Komitet tejże wystawy, przy 
Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych'ustanowiony.

2. Przyjmowanie przez Komitet przedmiotów na wystawę paryską prze­
znaczonych, rozpocznie się z dniem 1 (13) sierpnia; ostateczny zaś termin 
do ich przedstawienia temuż Komitetowi w Warszawie, oznaczony jest na 
d. 1 (13) listopada r. h. 1866.

3. Dla ułożenia ogólnego planu wystawy, obowiązek złożenia deklaracji 
na przesyłkę wyrobów, oznaczony był do dnia 1!) (31) grudnia r. z., wszakże 
przedsiębiercy przedstawiający takowe po tym terminie, albo nawet wcale ich 
nie składający, — nie są bynajmniej, w skutku tego, odsądzeni od udziału 
w wystawie, jeżeli płody ich przedstawione będą na czas i odpowiedzą innym 
warunkom przyjęcia.

4. Przedmioty na tę wystawę przeznaczone, winny być w swoim rodzaju 
wyborowe.

5- Płody, grożące niebespieczeństwem lub czyniące woń nieprzyjemną, 
jako też niższych gatunków, źle wyrobione, nietrwałe, z jawnemi wadami, 
nie będą dopuszczone na wystawę.

6. Płody i utwory, na wystawę nadsyłane, zaopatrzone być winny w fa­
ktury, jako też oddzielne krótkie wiadomości o zakładzie, podług ogłoszo­
nych w tej mierze wzorów.

/,
' , 4 > '  A ' 

v  S * £
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W fakturze powinno być także orzeczonem, czy przedmioty na wystawę 
wysyłane, mogą być sprzedane podług ceny w fakturze wskazanej, lub też 
wcale się nie sprzedają.

7. Przedmioty, uznane za mające odpowiednie przymioty do uczestnictwa 
na powszechnej wystawie w Paryżu, przewiezione zostaną tam i z powro­
tem do Warszawy, kosztem Skarbu Królestwa, który również przyjmuje na 
siebie asekurację onych podczas podróży.

8. Pragnący przedstawić na wystawę machiny i aparaty, z wprowadze­
niem ich w ruch, za pomocą silni parowych i innych, powinni wcześnie o tern 
zawiadomić Warszawski Komitet.

9. Wystawcy mogą swoje wyroby przedstawić na wystawę paryską nie- 
inaczej, jak przez pośrednictwo Warszawskiego Komitetu lub Komisji wy­
znaczonej w Paryżu dla oddziału ruskiego wystawy.

10. Dla ułatwienia oddania Komitetowi w Warszawie przedmiotów, na 
wystawę paryską przeznaczonych, ustanowieni będą: Komisarz wystawy 
i oddzielni meklerzy przy tymże Komitecie.

11. Wystawcy powinni we wszystkiem stosować się do przepisanego na 
wystawie porządku i wykonywać oparte na takowym żądania i rosporządze- 
nia Komisarza oddziału ruskiego.

12. Otwarcie wystawy nastąpi dnia 20 marca (1 kwietnia); zamknięcie 
zaś dnia 19 (31) października 1807 r. Uprzątnienie płodów i pomie­
szczeń wystawowych, od 20 października (1 listopada), do d. 18 (30) listo­
pada 1807 r.

13. Pragnący bliższego objaśnienia w przedmiocie rzeczonej wystawy— 
mogą o takowe zgłosić się: w Warszawie do Komitetu, czynności swe w biu­
rze Wydziału Przemysłu i Kunsztów Komisji Rządowej Spraw Wewnętrz­
nych i Duchownych odbywającego; na prowincji zaś—do Naczelników powia­
towych, którym przepisy o wystawie przesłane zostały.

(.D . W.)

Według ogłoszonego obecnie przez Warszawski Komitet wystawy wykazu, 
liczba wystawców z Królestwa, którzy już deklaracje temuż Komitetowi 
złożyli, wynosi 71; z tych 00 przemysłowców, a 11 artystów. W cyfrze 
przemysłowców Warszawa figuruje na 34, prowincja na 24; artyści wszyscy 
są z Warszawy.

Ze względu na przed mioty zadeklarowane, p o d z ia ł jest następujący:
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a)  Co do 'przedm iotów  p rzem ys łu .

P rzedm ioty L iczba 
wystawców

Płody rolnicze: zboże, m ąka i t. p 
Cukier . . . .
Len, przędza, bielizna 
Chmiel . . . .
S k ó ry ....................
W yroby wełniane .
K apelusze . . .
Papier i obicia . .
W yroby siodlarskie .
Pow ozy . . . .
N arzędzia, m achiny, modele 
F o r t e p i a n y ....................

Przedm ioty

Instrum entu dęte. . 
W yroby sto larsk ie  . 
Produktu g ó rn icze : rudy, 

cynk, węgiel, odlewy i 
P rzetw ory  chem iczne 
Fotograf] e . . .
S z k ło ....................
Likiery i cukry . . 
Tytonie . . . .  
Cement . . . .  
Różne drobne przedmioty

Liczba
wystawców

i
i

żelazo 
P-

b) Co do przedm io tów  sztuki.

Obrazy olejne . . w ystaw ców  I)
Akwa r e l e . . . .  „  1
R zeźby . . . .  „  1

0 
ł 
•2
1 
3 
1 
1 
5

r e d a k t o r ,  Antoni Nagórny.

’.V d rukarn i G azety P o lsk ić j. Z» pozw oleniem  Cenzury RzijdowćJ.


